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Obóz Narodowo - Rewolucyjny
Władze bezpieczeństwa zliScwidnwafy antypaństwową

ńziatainość nowej organizacji ,fnaroc8oweJ*fl
(o) Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Władze bezpieczeństwa stolicy wpadły na trop zakonspirowanej grupy da

wnych członków rozwiązanej partji ,,Obóz Narodowo - Radykalny". Grupa ta przybrała nazwę Obozu N aro
dowo - Rewolucyjnego i usiłowała prowadzić akcję antypaństwową, głównie na terenie łatwozapalnej młodzieży
akademickiej i mało uświadomionych rzesz bezrobotnych.

W wyniku dłuższych obserwacyj, wczoraj wieczorem przeprowadzono szereg rewizyj w miesz'kaniach o

sófe podejrzanych o udział w pracach obozu. Między in. funkcjonarjusze policji politycznej wkroczyli do mie
szkania zajmowanego przez adwokata Witolda Rościszewskiego. Rewizja w tem mieszkaniu wykazała, że adw.
Rościszewski, jako czołowy działacz tej grupy, działał na szkodę państwa. Wśród innych materjałów, znalezio
no rachunki, rzucające specyficzne światło na działalność organizacji. Adw. Rościszewski został aresztowany i o-

sadzony w więzieniu śledczem.
W ciągu dnia wczorajszego aresztowano 34 członków tej grupy, rekrutujących się przeważnie z pośród

studentów politechniki warszawskiej i uniwersytetu warszawskiego.
Aresztowani odpowiadać będą z artykułu 165 Kodeksu Karnego, który powiada, że: ,,Kto bierze udział w

związkach, których istnienie, ustrój lub cel ma pozostać tajemnicą wobec władz państwowych, podlega karze

więzienia do lat trzech".

Rewizyta dziennikarzy niemiec
kich w Polsce

(o) WARSZAWA, 21, 8. (Tel, w!,) Dowia

dujemy się, że w końcu sierpnia lub w począt
kach września przybędzie do W arszawy z rewi

zytą wycieczka dziennikarzy niemieckich. Dzień

nIkarze niemieccy będą gośćmi polskich orga
nizacyj dziennikarskich. Wycieczka potrwa o-

koło tygodnia i w tym czasie zwiedzi większe

miasta polskie; m, in, zatrzyma się na cały
dzień w Gdyni, Obecnie, w porozumieniu z M.

S, Z, opracowywany jest program pobytu dzień

nikcrzy niemieckich w Polsce,

Wielkopolskie rolnictwo spieszy
z pomocą ofiarom powodzi

w pow. tarnowskim
Tarnów 21 8 (PAT). Do Tamowa przybyła

delegacja Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Po

znani-u w osobach pp. Ostrowskiego i Cheł-

kowskiego, oelem omó-wienia z miarodajnym i

czynnikami miejscowemd, a mianowicie staro
stą Lissowskim. b . mi-n. Kwi-atkowski'm i p-re
zesem Chiłeokim sprawy zaopatrzenia powo
dzian powiatu tarnowskiego w zboże siewne
i paszę. N a specjalnem po-siedze-niu komi-tetu

niesienia pomocy powodziano-m b. mi-n. Kwiat
kowsk-i przed-stawił dotychczasowe prace w

tym kierunku.

Ustalono potrzebną ilość zboża siewnego i

paszy dla powodzian oraz postano'wiono za
kupić pszenicę siewną za pośrednic-twe-m spół
d-zielni ,,Plo-n" w Tarnow'ie przy współudziale

miejs cow ego kom-itetu obyw-a-telskiego. W tym
celu Wiel-ko-polska Iz-ba Roln-icza pozostawiła
w miejscowym od-dziale Banku Gospodars-twa
Krajowego akredytywę na sumę 40.000 zł.

Akcj-a ta pozostaje w zwią-zku z uchwałą
izb rolniczych w Pol-s-ce, któ re wzięły na sie
bie obowiązek dostarczenia poszczególnym
oowiatom małopolskim, dotkniętym klęską po
vodizi z'ooża siewnego i paszy.

Min. Butkiewicz
na Śląsku

Katowice, 21 . 8 . (PAT.) Wceoraj przybył -do
katowi-c z Wars zawy p. m inister kom-unikacji.
-nż, Bu-tkiewi-cz. P, Minister bawił w Katow--

:ach kilka godzin, poczem w towarzys-twie dy-
- ektora kolei państwowych Grossem wyjechał
ao Goleszowa na in spekcję tamtejszej szkoły
zybowcowej. Z Gol-eszowa p. m ini ster wyje-
hał d o Cieszyna i Zebrzydowic, skąd wieczo

rem odjechał do Warszawy,

Wspaniałe zwycięstwo BBWR. w Kielcach
80 proc. m iejskich x listy f%r. 1

WARSZAWA, 21, 8 . (PAT.) W dniu 19 bm. odbyły się wybory radnych do miej
scowej rady miejskiej w Kielcach. Przy bardzo znaoznem zain-teres-o'waniu ludności,
głosowanie odbyło się w zupełnym spokoju.

Wybory przyniosły wspaniały s-ukces liście nr. 1 (Polski Blok Gospodarczy), któ
ra na ogólną ilość 40 mandatów uzyskała 33 ma-ndaty (80 prooen-t). Reszta mandatów

przypadła następującym ugrupowaniom; PPS — 3 mandaty, Stronnictwo Narodowe —

2 ma-ndaty, Zjednocz. Sjoniści — 1, Aguda— 1.

Zaznaczyć należy, że skład dotychczasowej rady miejskiej m. Kielc, liczącej 33

radnych przedstawiał się następująco; Str. Nar. 11 mandatów, BBWR — 5, PPS — 4,
PPS dawna frakcja rew. — 1. bezpartyjni 1, Aguda 6, Sjoniści — 5,

Szef sutattiiarmii szwedzkiej
pwflfws dePeEski

(o) Warszawa, 20. 8 - (Tel. wł.) W na-d
cho-dzącą śro-dę rano przyjeżdża do Warsza

w y szef sztabu generalnego armji szwedz
kiej ge-n. major Osikar Ny-gren, w towarzy
stwie adjutanta. Gen. Nyg-re-n bawić będzie
w Polsce jako gość szefa Sztabu Głównego

gen. Gąs-iorowskiego. Pobyt gościa szwedz
kiego potrwa w Polsce ki-lka dni. M. in. gen.

Nygren weźmie udział w ćwiczeniac-h poka
zowyc-h, urządzonych specjalnie dla att-a-

ches wojskowych państw obcych, w Biedru
sku pod Poznaniem.

Popierajcie polskie rybołówstwo morskie!
Znakomite dorsze mrożone

sprzedaje hurtownie po cenie 60 gr za 1kg.
bez głów i wnętrzności loco H ala Rybna

Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka

POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, G d y n ia
telefon 1383. 5142

38362760 ,,tak"
Urzędowy wynik niedzielnego plebiscytu w Niemczech

Berlin 21. 8 . (Pat). Kierownik państ
wowy plebiscytu ogłosił tymczasowe koń

cowe wyniki głosowania. Upoważnionych
do głosowania było 45.473,635 osób. Od
dano głosów 43.529.7x0,tj. gijipółproc.

Kartek z napisem ,,tak" oddano

38.362 .760, tj. 88 i pół proc., kartek z na
pisem ,,nie" 4 .294.654 tj. 10 proc., nie
ważnych głosów oddano 8 7 2 . 2 9 6 tj. półto
ra procent.

vvBiagroda za pracą i ofiary"
Poblebiscytowa odezwa Hitlera

Berlin 20. 8 . (Pat). W związku z niedzielnym
plebiscytem wódz i kanclerz wydał od-ezwę do

r.arodu, w której m. ki. czyta-my; lS-lętoia wal

ka naszego ruchu o władzę w Niemczech ukoń
czona została w dniu wczorajszym. Począwszy
0d najwyższego urzędnika Rzeszy poprzez całą

administrację do kierownictwa najmniejszej
miejscowości znajduje afę dziś Rzesza Niemiec

ka w j-ękach partji narodowo - socjalistycznej.
Jest tc nagroda za niezmierzoną praeę i za bez

graniczne ofiary. Dziękuję wszystkim,

którzy wczoraj przyczynili się swo
imi głosami do podkreślenia prz-ed całym świa
tem wielkości państwa i ruehu narodowo - so
cjalistycznego. Zadaniem mojem i nas wszyst
kich będzie pogłębienie jedności i pozyskania w

Kiedy nastąpi spotkanie Bartfcou
z Mussołinim?

PARYŻ, 21 . 8. (PAT,) Agencja Havasa

podaje, że wedł-ug informacyj prasowych,
minister spraw zagranicznych Barthou ma

udać się do Rzymu 10 października, nato
miast w kołach miarodajnych twierdzą, że

spotkanie ministra Barthou z premierem
Mussołinim nastąpi prawdopodobnie na je
sieni, lecz ścisła data tego spotkania nie zo
stała dotychczas oznaczona.

2 generałów, 3 pułkowników
oraz 9 oficerów

aresztowano w Atenach za włzłał
w spisku

ATENY, 21 . 8. (PAT.) Aresztowano tu
dwóch generałów, trzech pułkowników, o-

raz 9 niższych oficerów, oskarżonych o u-

dział w spisku, mającym na cełu obalenie e

becnego rządu i zaprowadzenie dyktatury
generała Plasterasa.

Zgon speakera amer^kaó-
sklejj teby reprezentantów

Londyn 21 8 (PAT). Z St. Louis w Amery
ce donoszą o nagłej śmierci speakera i-/by re
preze-ntantów, Reineya. Ra-iney nabawił się za
palenia płuo i zmarł nieoczekiwanie wczoraj
nad ranem. Lrceył on 74 la-t i byłleaderem de

mokratów w izbie reprezentantów od szeregu
lat, a po obio-rze Rooseyelta na prezyden-ta ao-

stał 2 marca 1933 wy-brany na speakera izby-
w kt-órej z-agadał w ciągu 30 łat.

Tragedia na przejeździć
PARYŻ, 21. 8 - (PAT.) W pobliżu Lyom-

samochód, w którym jechało 6 osób, zderzył
s-ię na przejeździe kolejowym z motocy
klem, k-tórym jechały dwie osoby. Wszy
scy jadący odnieśli cięższe l-ub lżejsze obra
żenia. W tej samej cbwiH z poza zakrętu
wyjechał pociąg osobowy, który zmiażdżył
leżące na szynach ofiary kata-stroły.

400000 rezerwistów am ery
kańskich na manewrach

Nowy Jork 21. 8. (Pat). 400.000 rezerwistów

armji regularnej i gwardji n-arodow-ej weźmie u-

dzfał w wielkich manewrach w sta-nic New Jer
sey, które odbędę się w pierwszych dniach wrze
śnia. Będę to pierwsze manewry W histo-rji Sto

nów Zjednoczonych, zakrojo-ne ma 'bak olbrz-ymią

miarę-

696 osób zginęło w nurtach
rozlanych rzek mandżurskich
Szanghaj 21. 8. (Pat). 'Wskutek ulewnego

deszczu, spowodowanego oberwaniem się chmury
rzeka Yalu występiła z brz'egów i zalała oHwzy
mie obszary. Miasto Ntnng zo-śtało całkowicie

zalane. 600 osób znalazło śmierć w nurtach w e

zbranej rzeki, a kilkadziesiąt tysięcy znajduje
się bez dachu nad głowę. Wzburzone fale znio-

sły 5 mostów.

Wzrost kursu pożyczki staMfza-
cyjnei

Nowy Jork 21. 8 . (Pat). W dniu wczoraj
szy. następił dalszy wzrost kursu pofe-kiej 7

proc. poż'yczki stabilizacyjnej. Kurs ten wyno
si 117 i jedna ósma w odsetkach nomin-aln-ej
wartośei.

walce zdecydowanej i uporczywej reszty nasze

go narodu dla idei .naro|lowo - socjalistycznej.
Walka o władzę w państwie zakończona zostah

w duju dzisiejszym.
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Afera żyrardowska
stafe sią sensacją europejską

(o) Warszawa, 21, 8 , (Teł, wł,) Dowiaduje
my się, że prowadzący dochodzenia w sprawie
żyrardowskiej sędzia śledczy do spraw szcze
gólnej wagi Dema-n-t przesłuchał w dniu wczo
rajszym jednego z członków t, zw, ,,Komite'tu
mniejszości" dr . F. Młynarskiego .

Jednocześnie dowiadujemy się, że wiado
mość, jakoby do władz sądowych wpłynęła
prośba od dyrektora Vermerscha i dyrektora
Gaena o wypuszczenie za kaucją na wolność
nie odpowiada prawdzie.

wo karnem. W tym stanie sprawy szereg akcjo
narjuszów wystąpiło na drogę sądową o zabez

pieczeniu swoich interesów” .

.,W szystkie powyższe okoliczności uniemożli

wiły oczywiście wpływ bez względu ma jakąkol
wiek interweneię na ws'Ta-zymanie postępowania

karnego w kto;ego dotychczasowym wyniku
dwaj dyrektorzy pp. Vermerseh j Caen zostali

aresztowani.''

Angielski komentarz
Londyn 21. 8 . (Pat). Donosząc o usiłowanej

interwencji ambasadora francuskiego u pełniące

go obowiązki premiera ministra Zawadzkiego w

sprawie aresztowanych francuskich dyrektorów
zakładów żyrardowskich dzienniki angielskie pod

kreślają ,że minister Zawadzki stanowczo odrzu
cił tę interwencję zwracając uwagę, że jakakol
wiek interwencja dyplomatyczna iest niewłaści

wa, ponieważ sprawa znajduje się w rękach poi
skich władz sądowych. Niektóre dzienniki jak

naprzykład Daily Expi-ess stwierdzają istnienie

konfliktu w stosunkach polsko - francuskich.

,,New s Chronicie” w korespondencji swojego

warszawskiego korespondenta zamieszcza zesta
wienie siedmiu grzechów głównych Braneji w

stosunku do Polski, wymieniając najpierw Lo-

carno, które nie zapewniło Polsce granic, potem

pakt czterech mocarstw, następnie koncesje Bran

cji dla Niemiec w zakresie równouprawnienia
zbrojeń, niedostateczne stosunki gospodarcze Pol

akj z Branej%, podkreślając, że obrót towarów

Polski z Anglią jest daleko większy niż z Bran

ej%, unikanie Polski przez kapitał francuski, łub

traktowanie jej przez ten kapitał jako kolonji,
sprawa żyrardowska i wreszcie wydalenie górni
ków polskich z Prancji.

Tendencyjny komunikat Havasa
Paryż 21. 8. (Pat). Agencja Havasa podała

drogą radjową następującą wiadomość z Warsza

wy:

,,Sekretarz generalny towarzystwa francusko

'polskiego w Żyrardowie Vermersch oraz dyrek
tor handlowy tegoż towarzystwa Caen w dal

szym ciągu przebywają w więzieniu” .

,,Towarzystwo t0 od wielu lat było przed
miotem ataków prasy polskiej. Mniejszość ak-'

cjonarjuszów polskich uważała, że większość

źiąncuska rządzi w sposób sprzeczny z interesa
mi towarzystwa. Większość francuska odpo'wie
działa, że tego rodzaju prowadzenie pozwoliło
utrzymać towarzystwo mimo ciężkiej'sytuacji w

jakiej się znalazła większość przedsiębiorstw tek

stylnych w Polsce. Naznaczenie sekwestru w dn.

8 marca br. pozbawiło większość francuską mo
żności zarządzania sprawami towarzystwa. Je
dnocześnie rząd polski oskarżył towarzystwo o

nadużycia skarbowe. Towarzystwo francusko -

polskie w Żyrardowie założyło przeciwko temu

najkategoiyezniejszy protest” .

,,W dniu 4 sierpnia został podpisany układ

arbitrażowy między większością i mniejszością

akcjonarjuszów Żyrardowa. Prasa polska przyję
ła przychylni'e ten układ, lecz następnie oficjal
ny organ ,,Gazeta Polska” potraktował arbitrów

polskich jako zdrajców Ojczyzny.”
,,Na skutek tych ataków prezes towarzystwa

Amities Internationales p. Lednicki popełnił sa

mobójstwo. Eząd polski wszczął następnie pro
ces karny PQd pretekstem nadużycia zaufania

prz-ez grupę francuską w jej prawach większoś
ci.”

Ambasador francuski w Warszawie na po
lecenie rządu francuskiego odwiedził polskiego

prezesa Bady Ministrów celem domagania się wy

puszczenia na wolność Yermerscha i Ca-ena.”

Właściwe oblicze
Warsszawa 21. 8 . (Pat). Wobec nieścisłego

i tendencyjnego przedstawi'enia przebiegu spraw

żyrardowskich przez agencję Havasa, PAT

s-twierdza co następuje:

,,Sprawa Żyrardowa oddawna poruszała całą

opinię polską z powodu nadużyć p. Boussaca na

szkodę zakładów mniejszości polskich akcjonar
iuszy i państwa oraz demoralizującego wpływu
tych nadużyć na wielkie środowisko pracownicze
w Żyrardowie. Jednym z tragicznych, przejawów

tych tragicznych stosunków i metod, wywołują
cych niepokój społeczny było zabójstwo w kwiet

niu 1932 r. dyrektora zakładów żyrardowskich
Koehlera przez jedn'ego z urzędników. Jnż na

rozprawie sądowej, poprzedzającej skazanie win

nego tego zabójstwa, wszystkie te niezdrowe sto
sunki nie spotykane w przemyśle polskim zotss

stały ujawnione. Od tego też czasu sprawa Ży
rardowa stale absorbuje opinję publiczną” .

,,Z początkiem roku bieżącego na skutek wy

stąpienia grupy akcjonarjuszów polskiek wy
dział handlowy Sądu Okręgowego w Warszawie

decyzją z dnia 8 marca 1934 r- ustala nad za
kładami sekwestr. TT'stanawiająe ten sekwestr,
sąd stwierdza, w motywach swojej decyzji, że

.ioty(hezasowa gospodarka zarządu poza naraże
niem towarzystwa akcjonarjuszów na straty w

metodach swoich wkraczała w dziedzinę kodeksu

karnego, il ,patrnjąc się przestępstw karnych,
sąd handlowy skierował sprawę d0 prokurato
ra'*-

,,W tych okolicznościach Marc'eli Boussac

przeprowadził pertraktacjo i wstępne umowy dla

zawareia układu polubownego z reprezentanta,
mi części polskich akcjonarjuszów. Sprawę tych
pertrahtacyj zajmuje się również sędzia śled

czy''.

,,Powyższe rokowania na temat omawianej

umowy, pobyt w tym celu p. Boussaca w Polsce

oraz sfinalizowanie ostatecznego układu utrzy

manę były przed władzami państwowemi i są
dami oraz opinją publiczną do ostatniej chwili
w śeisłej tajemnicy, jakkolwiek sprawa ta by
ła w doehodzeniu prokuratora. Osoby, przewi
dziane w układzie polubownym na superarbi-
trów, mianowici'e były minister August Zaleski

i książę Janusz Radziwiłł odmówili udziału w

sprawie, znajdującej się w postępowaniu sądo-

Martyrologia ludności polskiej
u? Czechach

Bezpodstawne oskarżenie Harcerki

polskie)
(o) Morawska Ostrawa, 21, 8 , (PAT,) W są

dzie powiato'wym w Boguminie odbyło się pree
słuchanie 9 świadków w sprawie 18-lelniej har
cerki polskiej Stefanji Januszewskiej e e Skrze-

czonia, która stoi pod zarzutem wywieszenia
na drzwiach kościoła w Lutyni Niemieckiej u-

łotki, zawierającej pogróżki pod adresem miej
scowego proboszcza narodowości czeskiej. Pro
boszczowi temu ludność polska zarzuca nielo
jalne odnoszenie się do niej. Okazuje się, te J a
nuszewska została aresztowana w 5 d'ni po za
wieszeniu ulotki na skutek doniesienia pewnej
kobiety, zaufanej proboszcza, która, jako głów
ny świadek oskarżenia, stwierdziła, że nie wi
działa Januszewskiej, wieszającej ulotkę, ale

zauważyła, że gdy aresztowana odchodziła od

kościoła, wisiała na drzwiach kartka, której tam

poprzednio nie było, Januszewską zatrzymano
w więzieniu, a prokuratoria przygotowuje prze
ciwko niej oskarżenie. Sprawa oskarżonej nie
letniej harcerki polskiej budzi wśród ludności

polskiej w Czechosłowacji zrozumiałe zaintere
sowanie i śledzona jest z wielkiem napięc(iem.

Krwawy wlec
Bójki ,,ludowców" z , , narodowcami" na wiecu pod Radomiem musiała zlikwidowai policja

WARSZAWA, 21, 8. (PAT,) W niedzielę, 19 sierpnia w godzinach popołudniowych we

wsi Guzów w gminie Orońsk w powiecie rado mskim poseł ze Stronnictwa Ludowego Margul
usiłował zorganizować wiec nie posiadając zezwole(nia starostwa. Już na początku zebrania

wywiązały się bójki z przybyłymi na zebranie zwolennikami Stronnictwa Narodowego, wsku
tek czego, po oświadczeniu posła Margula, że prezydjum wiecu nie może utrzymać spokoju,
komendant powiatowy Policji Państwowej wezwał zgromadzonych do rozejścia się, a ponie
waż bójki nie ustawały, przystąpił do usuwania podnieconego tłumu. Przy rozpraszaniu zbie
go'wiska część tłumu stawiła czynny opór usił ującym zaprowadzić porządek posterunkowym,
obrzucająo ich kamieniami. P o oddaniu salwy ostrzegawczej w górę, policja tłum rozproszyła
i spokój przywróciła. Kilkunastu policjantów odniosło kontuzje. Komendant powiatowy Poli
cji Państwowej odniósł ciężkie obrażenia od uderzeń kamieniami, Z pośród tłumu osiem o-

sób zostało rannych. Poseł Margul na początku zajścia po rozwiązaniu zgromadzenia pospie
sznie oddalił się ze wsi. Władze sądowe i administracyjne prowadzą energiczne śledztwo.

Wota z czasów króla Władysława Hermana
skradziono z cudowne! kaplicy kościoła 00. Karmelitów w Krakowie

KRAKÓW, 21- 8, (PAT,) Ubiegłej nocy w kościele OO, Karmelitów w Krakowie nie
znani sprawcy dokonali świętokradztwa wotów przy słynącym cudami obrazie w kaplicy
Matki Boskiej, Zrabowano wota przedstawiające wartość kilku tysięcy złotych, które jednak
jako zabytki historyczne były niezmiernie cenne, pochodziły bowiem z czasów króla Włady
sława Hermana, założyciela świątyni.

Złoczyńcy prawdopodobnie zakradli się do kościoła o zmroku i korzystając z osłony
rusztowań ustawionych wewnątrz świątyni, dostali się do zakrystji. Charakterystycznem jest,
że złoczyńcy niewiadomo czy z powodu pośpiechu, czy też nie znając się na tem, nie za
brali najcenniejszych przedmiotów.

Władze policyjne prowadzą energiczne śledztwo w tej sprawie.

Groźny pożar w domach robotniczych
kopalni afWu|ekac

Katowice 21. 8 . (Pat). Wczoraj w godzinach

popołudniowych wybuchł groźny pożar w dom-

kach robotniczych na kolonji kopalni ,,W ujek”
Pożar objął część domów, stojących od strony
Katowic. W akcji ratunkowej brały udział straż

pożarna z Katowic, straż z kopalni ,,W ujek” o

raz kilka ochotniczych straży. Dzięki natychmia
stowej akeji ratunkowej spłonęły jedynie dachy
na czterech domach. Ciężko poparzony został wła

ściciel jednego z mi'eszkań Blusz i jiego żona, któ

rych w stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

Olbrzymie manewry armji włoskiej
1 0 0 . 0 0 0 Eudzi bierze udział w Ćwiczeniach

MEDJOLAN, 21, 8. (Tel, wl,) Punktualnie o północy z niedzieli na po'niedziałek, rozpo
częły się wielkie tegoroczne manewry armji włoskiej, w których bierze udział 100,000 ludzi.

Poszczególne oddziały, biorące udział w manewrach, podzielone na dwie grupy: czerwoną i

niebieską, już od piątku ściągały na wyznacz-one dla siebie punkty ko(ncentracyjne. Główna

kwatera ministra wojny (Mussoliniego) znajduje się w Scarperia na południe od Forli,
Linja ,,działań wojennych'* biegnie od Bolonji przez Forli do Pistoi, Biorą w nich u-

dział dwa korpusy armji, wzmocnione przez oddziały rezerwowe i milicję faszystowską. Kie
rownictwo manewrów spoczywa w rękach 4 dowódców armij, 7 komendantów korpusów i

16 dowódców dywizyj. W szystkie oddziały, biorące udział w manewrach, zostały wzmocnio
ne przez rezerwistów z pięciu roczników 1904—1908, Na manewry zostali zaproszeni wszyscy

zagraniczni attaches wojskowi, oraz liczni korespondenci pism włoskich,
BOLONJA, 21, 8, (PAT,) Wczoraj przybyli do Bolcmji trzej oficerowie pojscy którzy

obecni będą na manewrach armji włoskiej w Apeninach, W skład wojskowej nskji polskiej
wchodzą płk, dypl. Kazimierz Janicki, ppłk, dypl, Stanisław Kopański oraz kpt, dvpl, Ja-

GŁOSY I ODGŁOSY,

Pieniądz z gumy
(i.) Niedawno jeszcze pewna gromadki

naszych krajowych znachorów gospodarczo
finansowych rozprawiała po kątach o po
trze'bie dewaluacj'i., o tem, że tylko ,,003"
wyzwoli nas z kryzysu. Wiemy, z j'akich
sfer owi mędrkujący znachorzy pochodził'',
na co spekulowali i jak ,,argumentowali"
Wjemy poza tem, że musieli pod naciskiem

całej opinji umilknąć i swoje ,,zbawienne1'
rady wycofać z obiegu publicznego. Coś po
dobnego dzieje się dziś w e Francji.

,,Gazeta Polska" w korespondencji z

Paryża zwraca uwaigę, że do dewaluacji,
pchają dzisiaj we Francji: socjaliści i dłuż
nicy, nie mówiąc już o spekulantach, dla

których waluta ruchoma była zawsze i wszę
dzie powabniejsza. Z franka opartego na

złocie c'hcą zrobić jakiś pieniądz z gumy

,,kurczący się czy rosnący w ciągu jednej
nocy". A liści większość opinji francuskiej
demaskuje te kombinacje walutowe, ostro

przeciw nim się wypowiada. Autor wątpi,
aiby rząd francuski dał się skusić dewalucji
,,temu łatwemu sposobowi równowagi bu
dżetowej i mobilizacji inwestycyjnej".

,,Co najwyżej mógł się 00. zdecydować a a

nieśmiałą próbę powiększenia emisji bank
notów. Przy olbnzymiem złotem pokryciu
banku Francji daleko było jeszcze do upra
gnionego przez dłużników, socjalistów i spe
kulantów pieniądza z gumy. Bez formalnego
urzędowego manifestu frank się tak łatwo
nie zachwieje. Są tacy w Londynie i w No
wym Jorku, którzy go będą bronić, nawet
wbrew cichym życzeniom pewnych sf-ei
francuskich”.

Giełdy
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO

WO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY.

z dnia 20 bm.

Żyto 470 ton 17,75 - 17,50 - 17,75; pszen.
ICO ton 20,50 - 19,00 - 20,00; - usposo
bienie słabsze. Jęczmień browarowy 21,50—22
przemysłowy 18,50—19; usposobienie: słabe.
Owies' 15,50—16,25; usposobienie: spokojne. —

Mąka żytnia gat IA 0-55 proc. wł. w. 25,50-
- 26,50; IB 0 -6 5 proc. wł. w. 24 ,50-25,50. II
50-70 proc. wł. w. 19,75—20,75; razowa 0 -95
proc. wł. w. 20,75-21 ,25; poślednia pon. 70
proc . 16,50—17,50; usp(osobienie: spokojne. —

Mąka pszen. gat. IA 0-—20 proc. wł. w. 35,50
37,50; IB 0—~45 pr-oc. wł, w. 32-33; IC 0—55
proc. wł. w. 31-32; ID 0-60 proc. wŁ w.

30-31. IE 0-65 proc. 29-30; IIA 20-55 pro-c
27-28,50; IIB 20-65 proc. wł. w. 26,50-28;
UD 45-65 proc. wł w. 26-26,50; HF 55-65
proc. 21 ,50-22; IIIA 65-70 proc. wł. w. 19,50
- 20,50; III B 70-75 proc. 17 -17,50; ra'zowa
0 - 9 5 proc. wł. w. 22 ,50-23,50; uspo-so-bienie:
sipokojne. Otręby żyt'nie wy-miał standart 13—
13,50; ps-zenne miałkie 12-12 ,50; średnie 12—
- 12,50; grube 12,25-12 ,75; Rzepak zimowy
bez worka 41-42; Rzepi'k ziimowy baz worka
39-—40; Mak niebieski 50—53; Gorczyca 52—
54; Peluszka 24—26; Wyka 24-—26; Groch
Wiktorj-a 40—46; Groch Folgera 33—36; Zie
mnia'ki jadalne wczesne 4,50—5; Makuch lnia
ny 22,50—23,50; rzepakowy 16-17; słonecz
nikowy 21-22; kokosowy 17-18; Słoma żyt
nia luzem 3,50—4; Siano nadnoteókae luzem 8

—8,50; Ś rut s oja 21,75—82,25.
Ogólne usposobienie: słabsze. Transakcje

na odimiennych warunk-ach: 3256 to n w tem
2617 ton żyta, 228 ton pszenicy, 85 ton jęcizm,
brow,, 67 ton jęcizm. przem., 70 ton owsai, 54
owsa, 54 ton mąki żytniej, 29 ton mąki pszen
nej, 28 ton otrąb żytni-ch, 52 ton gró-óhu Wik
torja 10 ton makuchu koko-sowego, U ton ma
ku nieb. Ogólny obrót 3843,5 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 20 bm.

Gdańsk 21. 8 . Jęczmień wykazuje w dal
szy-m ciągu tenden cję słabsizą. Trudno-ści ma
gazynowania wpływają na brak zainteresowa
nia. Za jęczmień 114-115 funtów wfcgi hole.
derskiej płacono 19 zł (guld. U). Pewną zini'z-
kę wykazuje również mak, z-a który płacono
55 zł. (31,90 do 32,45 guld.). Z a gatunki lepsze
57 do 58 zł. (gulid. 33 -33 ,60). Óyto i pszenica
znajduje kupców na mniejsze i'lości po nie
zmieni-onych cenach. Za m ąkę ipozenną P'ac o

no 23,30 guld. za mąkę żytnią 18 gul-d. za 100

kg loco piekarnie Gdańs'k.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Jęczmień br. 31,50—22; jednolity 19,75-
20,25: zbierany 18,25-18.75; Mąka żytnia OpO
groszy niżej. O tręby żytnie 12,75—13,25; pszen
Se średnie 12,25-12,50; grube 12,75-13; Ma
kuchy lniane w taflach 21,50-22; rzepakowe
16.25 16,75. Ogólne usposobienie; słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 20 bm.

AKCJE
Bank Polski 861/*—86Vi—86; Warsz. T.

Faibr. Cukru 29.Lillpoip 9,60; Stara-chowice 10,00
Tendencja: niejedno-lita.

DEWIZY

Be-lgja 124,25 - 124,56 - 123,94; Ferlw
208.25 - 209,25 - 207,25; Gdańsk 173,10 -

I7353 — 172,67; Holandj'a 358,35 — 359,25 --

357,45; Kopenhaga 118,90 — 119,50 — 118,30.
Londyn 26,61 - 26,74 - 26,48; Nowy Jork te
legr. 5,22Vi ~ 5,23?U 5,193/*; P aryż 34,89 -

34,98 - 34,80. Praga 21,97 22,02 - 21,92; -

S'ztokholm 137,35 - 138,05 - 136,65; S'zw-ajo
rja 177,69 - 173,12 - 172,26; Włochy 45,43

"
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Cui prodesł?
(ZEW.) Żadna ustawa, żaden akt

prawny nie mogą być należycie zrozu
miane bez znajomości warunków, w ja
kich zostały stworzone, — bez wypeł
nienia form prawnych treścią polityczną,
idcładu. Sama tylko analiza tekstu for
malnego — nie wystarcza.

Pojęcie Locarna, oderwane od atmo
sfery w spółpracy niemiecko-rosyjskiej,
zapoczątkowanej w 1 9 2 2 traktatem w

Rapallo, którego ostrze zostało skierowa
ne w traktat wersalski; pojęcie Locarna,
pozbawione tendencyj międzynarodo
wych, które zaznaczały się od tego czasu

w dziedzinie równouprawnienia politycz
nego Niemiec; pojęcie Locarna, nie-

uwzględniające napięcia propagandy re
wizjonistycznej Niemiec, która uzależnia
ła wszystkie swoje nieszczęścia i trudno
ści od wschodniej granicy Rzeszy — ta
kie pojęcie Locarna byłoby z gruntu
ipaczone. Ale naw et uw zględniając te

wszystkie momenty, jednostronne zała
twienie przez Locarno bezpieczeństwa
na granicach N'emiec musiało się wyda
wać dziwaczne, i niełatwo dawało się po
godzić z zasadami polsko-francuskiego
sojuszu; opinja polska także nie pogodzi
ła się nig 'y z lakiem rozróżnianiem bez
pieczeństwa, iak to było w Locarno.

Rząd jednak oprócz opinji musiał się li
czyć z polityczną stroną zagadnienia i z

rachunkiem sił — to też do umowy, choć

krzywdzącej, przystąpił. Widmo nowej
wojny, wyłaniające się z poza Rapallo,
zmuszało do n ajdalszego kompromisu.
Locarno było początkiem tego wdzięcz
nego dla Niemiec flirtu, w którym jakże
wiele słodkich i cennych darów otrzy
mały one od mocarstw' zwycięskich, byle
by tylko dały się odwieść od Rapallo.

Przypomnijmy sobie, jak to było z

traktatem w Rapallo? Treść jego, pra
wniczo biorąc, była niewinna, ale jak du
że polityczne znaczenie posiadały te ła
godne formułki, póki za ich osłoną czy
niły się najrozmaitsze przygotowania do

wojennej i gospodarczej współpracy Nie
miec z Rosją. — Rapallo i Locarno!

Każdy z tych układów był podyktowany
chęcią ugruntow ania pokoju, ale pozatem
też jeszcze jakiemś ubocznem politycz-
nem lub gospodarczem pragnieniem —

jak to zawsze zresztą jest z paktami. O

tych pragnieniach, szczególnie najbar
dziej intymnych, które są równocześnie

najsilniejsze, naogół głośno się nie mówi;
natomiast wiemy, że gdy one są zaspoko
jone, traktat posiada treść, traktat speł
nia swoje zadanie; jeżeli nie, — traktat

usycha, staje się bezprzedmiotowy. Obe
cnie traktat w Rapallo pod względem
formalnym nie uległ przemianom — ale

polityczna treść jego wyparowała i Ra
pallo stało się dźwiękiem bez znacze'nia;
to samo mniej więcej jest z Locarno, któ
re było tylko poszukiwaniem odpowiedzi
na Rapallo — próbą odparowania szty
chu wymierzonego przez Niemcy w Irak -

ta t Wersalski.
Od paru lat jednak wszystko uległo

zmianie. P o przyjściu do władzy Hitle
ra znikła stopniowo kolaboracja niemiec-

ko-rosyjska, prestige międzynarodowy
naszego zachodniego sąsiada jest silnie

nadwyrężony, propaganda rewizjoni-
- styczna przycichła, a w każdym razie nie

znajduje nigdzie posłuchu; zawiera się
,,rozejm" 1 0 -letni z Polską, wewnętrzne
kłopoty głównie absorbują energję naro
du i niebezpieczeństw o nad niemiecką
granicą wschodnią i zachodnią znacznie
zmalało. T raktat w Locarno pozostaje w

dalszym ciągu tym samym aparatem
prawniczym — ale jego dotychczasowa
treść polityczna uległa całkowitej prze
mianie.

I raptem teraz, gdy Locarno traci

swój istotny sens, Rosja, otrząsając proch
po wyjściu z Rapallo, kieruje się właśnie
do Locarna, widząc snać w jego kon
strukcji jakiś tajemniczy wdzięk. Locar
no, broń Boże, nie powinno zmienić swe
go kształtu prawnego, o tem wszyscy
głośno mówią. Ale, że Locarno zdobywa
jednocześnie zupełnie inną treść politycz
ną — o tem wszyscy milczą, tak jakby ta
treść była wypełniona samemi intj^mne-
mi pragnieniami. K to na tem korzysta?
Cui prodesł?

*) Artykuł z serji ,,Bałtycki pakt wzajemne'j'
Pomocy a Locarno''. Patrz Nr. 181 i Nr. 186

naszego pisma.

j Trudno uwierzyć, żeby den dziwaczny
korowód nowych wzajemnych zabezpie
czeń Francji, Niemiec i Rosji przed uro
joną napaścią na cudze granice ktokol
wiek brał na serjo i uznawał za rzetelne

narzędzie zabezpieczenia pokoju. Jeżeli
chodzi o wschodnią Europę, — przeko
namy się w dalszym ciągu z całą dokła
dnością, jak silnie obwarowany jest po
kój nad Bałtykiem najrozmaitszemi ukła
dami, byleby istniała ze strony układają
cych się dobra wola dotrzymania dotych
czasowych zobowiązań. Również nie mo
że być mowy, aby Francja uważała za

niedostateczne dla sswojej granicy zachód

niej dotychczasowe gwarancje. W

Brytanji i Włoch. Jeżeli wreszcie jest
mowa o W. Brytanji, istniało tam prze
konanie, że przystąpienie Rosji do Lo
carna oraz zawarcie paktu wzajemnej
pomocy na Wschodzie Europy — zosta
nie połączone z uznaniem przez Francję
dotychczasowych zbrojeń niemieckich i
udzieleniem Niemcom równych praw co

doprowadzi do wznowienia przerwanych
prac Konferencji Rozbrojeniowej. Ale
Barthou po powrocie z Anglji zaprzeczył
takiemu pojmowaniu jego oświadczeń. .A

więc w takim razie, komu powinno tak
bar^dzo zależeć na tej nowej serji ukła
dów i kto z tego wyciągnie korzyści?

Niema dwóch zdań: najwięcej zależy
na tych układach Związkowi Sowieckie

mu, który objawiał w ciągu ostatniego
roku gorączkową działalność. Zdajmy
sobie tylko sprawę z ogromu tych wysił
ków i ze skali ich powodzeń: Litwinow
w lipcu roku ubiegłego bawi w Londy
nie z okazji Światowej Konferencji Eko
nomicznej — i powstaje tam umowa z

definicją napastnika, którą podpisują
wszyscy sąsiedzi zachodni Rosji i cała
mała E ntenta; potem Litwinow—w Ame
ryce, i następuje uznanie Sowietów przez
Stany Zjednoczone, wraz z natychmia
stową wysyłką ambasadorów; potem Li
twinow w Rzymie, w Paryżu, w Gene
wie, - następuje uznanie Sowietów

przez Małą Ententę i gorączkowe zain
teresowanie się Rosją we Francji. So
wietom otwiera się honorowa droga do

Ligi Narodów; Sowiety stają się powa
żnym czynnikiem pokojowym w Europie.
Aż wreszcie Związek Sowiecki ma się
stać , obok Wielkiej Brytanji i Włoch
trzecim gwarantem nienaruszalności gra
nicy francuskiej z Niemcami.

Gdzieś musi tu być w użytku zaklęty
klucz, otw ierający wszelkie podwoje, ja
kiś tajemniczy znak, ułatwiający zrozu
mienie języka, którym mówi Rosja, ta sa
ma Rosja, od której te same mocarstwa

chciały jeszcze wczoraj odgrodzić się
szczelnym kordonem wojennym. Musi
istnieć jakiś cudotwórczy cement, łączą
cy tak sprzeczne i rozmaite interesy Sta-

nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanji,
Francji i Wioch. Rzecz jednak nie jest
tak zagadkowa, mówią o niej wróble!

Rosja znajduje się w przededniu no
wego, nieuniknionego, choć tak długo od
kładanego zatargu na Dalekim Wscho
dzie, gdzie ponja, korzystając ze słabo
ści Związku Sowieckiego, rozbudowuje
się gwałtownie, kosztem Chin i Rosji.
Próby polubownego załatwienia różnych
mnożących się zatargów, nie prowadzą
do celu. Jednak przystąpić do zbrojnego
załatwienia sporu na Dalekim Wschodzie
można jedynie wtenczas, gdy w Europie
nic nie będzie Związkowi groziło. Abso
lutnie nic!

Z tego stanowiska powiązanie losów
Europejskiej Rosji z trwałością granicy
francuskiej, zabezpieczenie sobie nietylko
pokojowego stosunku sąsiadów, ale za
szachowanie jedynego groźnego i od
wiecznego aspiranta do ziem rosyjskich,
jakim są Niemcy — powinno się wyda
wać ze strony Rosji bardzo zręcznem po
sunięciem. Locarno, nie zmieniając for
my, nabiera nowej treści. Dawniej Lo
carno broniło Francji przed wspólnym
atakiem sprzymierzonych: Niemiec i Ro
sji; polity'ka zaś lokarneńska zmierzała
do przyciągnięcia Niemiec do w śpółpracy
w Europie i do odseparowania Rosji.
Nowe Locarno ma bronić granicy rosyj
skiej przed naporem Niemiec — a poli
tyka lokarneijska ma polegać na przycią
gnięciu Rosji do współudziału w spra
wach europejskich, i w wyniku dopro
wadzić do izolacji Niemiec. Jednem sło
wem ,,pakt czterech" w nowej edycji!
Myśl Mussoliniego realizuje się z po
prawką Barthou; Europą rządzą W. Bry-
tanja, Francja, Włochy i zamiast Niemiec
— Rosja!

Staje się teraz widoczna i zrozumiała

atrakcyjność tej koncepcji dla w szyst
kich stron. Stany Zjednoczone już od
dawien dawna patrzą krzywo na rozra
stające i rozszerzające się państwo
Wschodzącego Słońca. Po wojnie wszy
scy dawni europejscy sprzymierzeńcy
Japonji cierpią od coraz większej i naj
częściej nielojalnej konkurencji przemy
słowej i handlowej tego potężnego kraju,
duszącego się w swoich dotychczasowych
ramach. Wszyscy też w głębi duszy
chętnie widzieliby zajęcie się Japonii
własnemi sprawami, a przecie nic tak
bardzo nie absorbuje kraju, jak wojna.
Związek Sowiecki, wstępujący w szranki
z Japonją, jest bardzo mile widziany
przez wszyst(kich, którym obrzydła do-

tjichczasowa konkurencja japońska. Bę
dą mogli wreszcie swobodnie odetchnąć.
A nuż Japonja zostanie rozgromiona na

Dalekim Wschodzie. Zresztą też dobrze

będzie, jeżeli i Rosja zajmie się czemś

poważniejszem od propagandy komuni
stycznej. W arto nawet coś ofiarować na

ten cel.

Ofiarowywać zresztą Rosji nic nie
trzeb a. Przeciwnie, Związek Sowiecki

jest sam w tak dużej potrzebie, że chę
tnie jeszcze gotów dopłacić i dopłaca,
szczególnie tym, którym konkurencja ja
pońska nie daia się specjalnie we znaki.

Czyż mało było rozmaitych rzeczy, któ
re przezorny Związek Sowiecki trZy mał
w zanadrzu: pozostały w Rosji kapitały
francuskie i angielskie, słynne kopalnie
zL i a i źródła naftowe, lub wreszcie po-
prostu niespłacone pożyczki przedwojen
ne. Z napięcia kampanji prasowej we

Francji i z. okoliczności, że z głosem kry
tycznym względem paktów występują je
dynie wysoce niezależne osoby'— można
nabrać pewności, że nowe Locarno wy
pełnione jest nietylko polityczną ale rów
nież gospodarczą (finansową) treścią.
Podniesie to jego walor odrazu w oczach

francuskiego rentjera. Nie możemy więc
się też dziwić tej szybkości decyzji i po
godzie ducha, jaka zapanowała odrazu w

Londynie, a szczeg'ólnie w Rzymie. Co
za dziwny zbieg okoliczności, że Włochy
otrzymują właśnie teraz od Francji i

Anglji różne koncesje na morzu Sród-
ziemnem i w Afryce. Z tego powszech
nego zadowolenia odnosi się wrażenie

(dosyć wspomnieć pełną optymizmu n ie 
dawną mowę Benesza) — że mocarstwa

mają błogi przedsmak uczty i dzielą na

części S'kórę nieupolowantgo jesz c z e

zwierza.

Fundasz pożyczkowo-zapomsgowy
na wypadek choroby I macierzyństwa

W ,,Dzienniku Ustaw" Nr. 72 ukazało się
roz'porzą'dzenie ministra opieki społec znej o

funduszu pożyczkowo-zapomogowym ubezpie
czenia na wypadek choro'by i macierzyństwa.

Fundusz ten jest przeznaczony na udziela
nie kredytów krótkoterminowych i subwencyj
dla ubezpieczam spclecenych znajdujących się
w ciężkich warunkach materialnych.

Wszelkie czynności prawne, związane z

działalnością funduszu będą wykonywane przez
Zakład Ubezpieczeń na. Wypadek Choroby.
Na fundusz złożą się m. in. kwoty, przekazy
wane przez ubezpiieozalnie społeczne w wyso
kości 2 do 3 proc. rocznych wpływów z tytu
łu składek, przypadających za ubezpieczenie

na wypadek choroby i macierzyństwa, oraz z

sum powstałych z oprocentowania pożyczek,
z odsetek zwłoki z odsetek od ulokowanych
kapitałów w funduszu.

Pożycz'ki z Juncuszu pożyczkowo - zapomo
gowego mogą być udzielane ubezpieczalniom
społecznym na okres czasu nie przekraczając
cy 5-ciu lat. Odsetki pobierane od pożyczek
nie mogą przewyższać 4 i pół proc. w stosun
ku rocznym'.

Pożyczki i subwencje ud'ziela Zakład Ubez
pieczeń na Wypadek Choroby na podstawie
decyzyj kom Sjl administracyjnej, zatwierdzo
nych przez ministra opieki społecznej.

Walka z żebractwem nieletnich
Okólnik Min. Spraw Wewn. do W ofewodów

W ostatnich czasach daje się zauważyć zna

czny wzrost żebractwa wśród nieletnich. Przy
czyną tego wzrostu jest w wielu wypadkach
walka, prowad(zona z żebractwem i włóczęgo
s'twem dorosłych, którzy pragnąc uniknąć za
stosowania wobec nich środków zapobiegaw
czych, poprawczych i karnych, wyręczają się
nieletnimi, skłaniając ich do żebractwa.

Min. Spraw Wewn. wydało w porozumieniu

z Min. Opieki Społecznej do Wojewodów
okólnik, w którym prosi o wydanie stosow
nych zarządzeń, w celu przeciwdziałania temu

szkodliwemu objawowi przez zwracanie szcze
gólnej uwagi na wypadki żebrania nieletnich.

W razie stwierd-zenia, że nieletni skłoniony
został do żebrania przez inne osoby, w sto
sunku do ostatnich stosowane będą ostre sank

cje karne.

Fałszerze rzeczywistości
(i) Z okazji zjazdu Polaków z zagranicy by

liśmy świadkami, jak nieliczne pisma popisały
się swoją brzydką, awanturniczą swawolą i war

choleniem. Niektóre organy prasy ,,narodowej"
plotły trzy po trzy o stosunkach wewnętrz
nych w kraju, przemycały między wierszami, ja
dowite ,,przestrogi", słowem poszczekiwały z

za płotka partyjnego to ciszej, to głośniej, M.

in, i ,,Słowo Pomorskie" dało znak o swojem
istnieniu, I tak się w swej nieuczciwości i za
kłamaniu zagalopowało, że, gdy delegaci Po-

łonji amerykańskiej przed odjazdem z Gdyni o-

głosili za pośrednictwem Polskiej Ajencji Tele
graficznej podziękowanie za serdeczną gościnę
w kraju, — zamieściło je, lecz okroiło i sfałszo
wało,

A sfałszowało to podziękowanie zgodnie z

oddawna praktykowaną metodą w ende
ckiej prasie,,. Byle podać coś, lecz nie wszy
stko do wiadomości swoich czytelników; o tem

że przedstawiciele Polonji amerykańskiej dzię
kują m, in, rządowi polskiemu z P. Prezyden
tem Rzeczypospolitej j Marszałkiem Piłsudskim

na czele (nazwisko M arszałka Piłsudskiego skre

ślono); dalej Radzie Organizacyjnej Polaków z

zagranicy oraz że wyjeżdżają z Polski w prze
konaniu, że ,,dąży oma szybkiemi krokami do

zajęcia przodującego stanowiska w świecie ,

Tak samo opuszczono końcowe zdania z o-

świadczenia, które stwierdzały, że podpisują
cy ,,są i byli zawsze gotowi do jak najściślej
szej współpracy ze światowym Związkiem Po
laków z Zagranicy" Z człerdziestokiłhuwieT-

szowego tekstu oświadczenia, podpisanego
przez trzech przedstawicieli Polonji amerykań
skiej — zamieszczono zaledwie dziewięć

wierszy.

Zdawało się pomysłowym operatorom , że

ujdzie to im płazem, że mogą bezkarnie że
rować dla własnych celów partyjnych nawet

na oświadczeniu oficjalnem przedstawicieli Po
lonji amerykańskiej. Aliści za sfałszowanie cu
dzej depeszy i podpisanie tak spreparowanego

jej tekstu inicjałem PAT, grozi oczywiście suro

wa odpowiedzialność. Widocznie więc przyła
pane na gorącym uczynku fałszerstwa ,,Słowo
Pom,” w obawie przed następstwami musiało

zamieścić pełny tekst powyższego oświadcze
nia w następnym numerze, przemilczając oczy
wiście przed swoimi czytelnikami, dlaczego
to uczyniło, Ocyganiło zatem i swoich czytel
ników, ukrywając przed nimi motywy swego

postępowania. Widocznie ma uzasadnione po
wody, że im nie ufa i tchórzy.

Tak to bywa, gdy posługuje się ktoś fał
szem w życiu publicznem. Kompromituje się na

całej linji. Bo prócz tego, że fałsz musi odwo
łać, stara się swoją skórkę łgarza i tchórza

przedstawić za coś innego w opinji najbliższych
sobie. Aby nie stracić nazawsze kredytu i za
ufania, aby i dalej go nadużywać. Darem ne je
dnak są najprzemyślniejsze zachody. Wiadomo

bowiem, że tchórza poznaje się nietylko po

skórce, ale i po zapachu.
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Bernardino Ramazzini - twórca higieny pracy
300 rocznica urodzin znakomitego lekarza

W br. obchodzono uroczyście we Włoszeeh
i w innych krajach 300 rocznicę urodzin Ber-

nardir.j Ramazzini, znakomitego lekarza włos
kiego, człowieka, który poglądami swemi n a ro

1? społeczną medycyny daleko wyprzedził swo
ją epok'ę. Bernardino Ramazzini jest twórcą hi-

gjeny pracy, zbudował pierwsze podwalmy no

wej nauk- — i, jako jej ,,ojciec" — odbiera dziś

zasłużony hold.

Bernardino Ramazzini urodził S'ię w miaste
czku Carp w północnych Włoszech. Tu ukoń
czy! szkolę jezuicką, poczem studjował medy
cynę na uniwersytecie w Parmie. W początkach
karjery lekarskiej zajmował się medycyną prak
tyczną i zdobył sobie tak wielki rozgłos, że

do Carpi, gdzie zamieszkał, zjeżdżali chorzy z

najodleglejszych miast i miasteczek włoskich.
W roku 1678, gdy założono w Modenie akade-

mję, Ramazzini objął katedrę medycyny teore
tycznej na wydziale lekarskim i odtąd poświę
cił s:ę niemal wyłącznie studjom naukowym.

Z pośród wielu jego prac dziełem najwięk-
szetn i najznakomitszem jest ,,Rozprawa o cho
robach rzemieślników", napisana po łacinie, w

roku 1700. Ramazzini, pod wpływem długolet
nich studiów i doświadczenia, dochodzi do

przekonan'a, że praca zawodowa człowieka jest
często powodem jego choroby. Związek potnię
dsy rodzajem pracy a chorobą jest nieraz tak

ścisły, że pewne choroby spotyka się tylko
wśród pewnych zawodów. I opisuje Ramazzini

w poszczególnych rozdziałach traktatu, ,choro
by kowa'l, górników, murarzy, farbiarzy, śpie
waków, pisarzy - i innych zawodów.

Ramazzini w dziele swem nie ogranicza się
do samego opisu chorób zawodowych, ale rów
nocześnie podaje, jak należy je leczyć i - oo

ważniejsze — jak im zapobiegać. Widać, że już
wówczas rozumiał Ramazzini znaczenie zapo
bie'gania w walc e z chorob . zawodowetni, czego
dziś jeszcze, niestety, nie wszyscy zdołali zro

zumieć. Podnosi on dalej, że walka z choroba
mi zawodowemi ma doniosłe znaczenie dla pań
stwa, że w interesie społecznym należy rozpo
wszechniać wiedzę o chorobach zawodowych.
Oto druga prawda, jakże dziś jeszcze niedoce
niona!

,,Rozprawa o chorobach rzemieślników" rad
i poglądów takich zawiera więcej, a wszystkie

niemal pokrywają się z zapatrywani'ami wspoi-
czesnemi.

Dziłalność Ramazzini'ego zo staia należycie
ocen: ona już przez współozesnyeh. W śród wie
lu odznaczeń, które mu nadano po wydaniu
,,Rozprawy o chorobach rzemieślników" szcze
gólnie zaszczytny byl wybór na członka Aka-

demji Wiedeńskiej, gdzie mu nadano imię Hip
pokratesa III oraz katedra na uniwersytecie w

Padwie, którą mu ofiarował Senat Wenecji.
Ramazzini przyjął katedrę i wykładał na niej
prze? 14 lat - do roku 1714, tj. do końea swe
go życia Dzieło jego zostało przełożone na

wszystkie ważniejsze języki europejskie i do
trw ało do czasów dzisiejszych.

Biali" chcą wracać do czerwonej" Rosji
i oczekują od Sowietów amnesft|i dla wychodźców

Jak podaje agen-cja ,,Orient" wśród emi
grantów rosyjskich w Paryżu krąży pogłoska
o zamierzonej przez Sowiety aimnest-ji dla wy
chodźców. Sprawą tą podobno zajęła się pi-l
nie Francja, która jaknajprędzej pragnie poz
by ć się licznej, zgórą 500-tysięcz-nej rze szy ,

Rosjan, olbrzymiej gromady bez(produktyw
nej, nieustannie narzekającej, o małej warto
ści, a wielkich as-pira-cjach.

Rewolucja rosyjska wyrzuciła poza o-bręb
Związku Sowieckiego blisk-o miłj-on własnych

obywa-teli, który-m los spła-tał przyk-re-go fi
gla. 'Wśród em-igrantó-w rosyjs-ki-ch są bowiem

ludzie, którzy niczem nie byli związani z ustro

jem carskim, a n awet walczyli przeciw niemu,

są to proletariusze z pochodzenia, obłopi, lioz-

c-zni przedstawiciele szczepów koczowniczych
ze stepów azjatycki-ch. N ie mają więc nic

wspólnego z arystokracją przedrewolucyjną,
tak znienawi-dzoną przez obec-ny u-s-trój komu
nistyczny ZSRjR.

W dobie chaosu i ogólnego zamętu uciekli

przed tem z ozem solidaryzowali się nawet, a

jedynie przez niefortunny przypa-dek zmałeźfi

się poza kraje-m.
Emigracja rosyjska jest Rosją poza Ros-ją-

Naród z wybitną przewagą i-nteligencji, z c*e-

g-o polo-wa prawie skła-da się z wojskowych, a

charakterystycznym jego szczegółem jest fak-t,
że na każdych dwu mężczyzn, przypada tyl
ko jedna ko-bieta. Wśród emigrantów rosyj
skich można znaleźć najróżnorodniejsze zabar

wienia polityczne, niema taan tylko komuni
stów. Rozrzuceni po cały-m świecie, za stolicę
swego państwa emigracyjnego obrali Paryż,
gdzie ich blisko polowa zamieszkuje, a za te
ren. posunięć dyplomatycznych — Genewę.

Nie m-ając budżetu państwowego utrzymu
ją sieć szkół, by młode pokolenie utrzymać w

dawnej rodzimej kulturze i języku. Paradok
salna ta narodowość posiada tyle arys-tokracji,
że obdzjeBć nią można byłoby niemal Wszyst
kie państwa. Większoć z nich zarabia na

chleb codz-ienny w pocie czoła, jak każdy in
ny śm-iertelnik ,,mniej w y so ko uro-dzony'*.

Pod względem ustosunkowania się do prze
jawów, odbywających się na terenie Rosji So
wieckiej, są przeważnie konserwatystami.
Konserwatyzm ten wypływa nietyłe z rozumo
wań polityc-zny-ch ile z uczuć i zgóry powraię
tego wrogiego krytycyzmu.

Wodzo wie potężnej gromady rosyjskich
emigrantów coraz mniejszy mają wpływ aa

masy. Mimo t-o, iż wielu spośród dawnych
O-ficerów rosyjskich próbuje swych sił i talen
tów w walkach boliwijsko - paragwajs'kich,
zao-Lj^aniu ko-nfliktu rosyjsko-japońskiego, -

reszta emigracji zaczyna od tyoh eksperymen
tów odsuwać się. Sprawy te jeś'li nie isą im

zupełnie obojętne, to mimo wszystko iz entu
zjazm-em i ra-d-ością przyjmowane również nie

są.
Kto wie, czy pogłoska o amnestji dla emi

gracji rosyjskiej nie etanie się wkrótce sprawą

poważną i ko-nkretną, którą... w ychodźtwo ro
syjskie przyjmie z ulgą i zadowoleniem? Mi
m-o, iż paryskie ,,Wozrożdiejiie" oświadcza

się przeciw powrotowi emigrantów do kraju
dlatego, że emigracja nie może się pogodzić
z ciemięzcami Rosji, — 'wydaje się to wszak
że o,pinją pewnej tylko grupy zacietrzewio
nych konserwatystów.

Reszta emigracji rosyjskiej we Francji, i

to poważna liczebnie reszta, myśli zupełnie
'i-naczej.

Nadzórpaństwowy nadprywatnemi
przedsiębiorstwami

wprowadzony został w Austrii
Z Wiednia don-oszą, że wydana ju-ż zosta-ła

ustawa, upoważniająca generalne-go komi-sarza

państwowego do energicznego występowania
przeciwko osobom i przedsiębi-orstwom ujaw 
niającym tendencje antyrządowe lub antypań
stwowe.

Kom-isarz mo-że odbierać pracowni-kom pra
wo wykonywania zawodu a przedsiębiorstwa
zamykać. Otrzymał on po-nadto prawo ro-zwią
zywania sto-sunku służbowego w przedsiębior
stwach prywatnych zad ziałalność, zagrażającą
dobru państwa, przyczem zwolnionym pracow-

nik-oną oraz ich rodzinom nie będzie przysłu
giwało żadne odszkodowanie. Przedsiębior
stwa, ujawniające działalność antypaństwową,
pozbawione będą wszelkich za-mówień, udzie
lanych przez ins-tytucje pu-bli-czne i wszelkich

ulg i przywilejów ja-k odraczanie podatków
i'tp.

Gener-alnemu komi-sarzowi pań stwowemu

pod-legać będą kom-isarze rządowi, powołani
do realizacji zarządzeń, wydanych na podsta
wie tej u-stawy.

Ustawa wygasa z dniem 31 grudnia 1934 r.

40.000 czy10.000
uciekinierów austriackich przebywa w Niemczech?

Korespondent wiedeńsk-i rzyms'kiego ,,Mes-
sagerro ", omawiają-c s to sunki niemieoko-au-

strjackie w związku z przybyciem do Wied
ni-a von Papena, zwraca uwa-gę na fakt, że —

według źródeł niemieckich — lioziba u-ciekinie
rów austrjackich w Rzeszy wynosi 40.000.

Cyfra ta je st — zdaniem publicys-ty faszy
stowskiego ,— mocno przesadzona i winna być

zredukowana do 10.000. N-a-leży się o-bawiać,
by Niean-cy, które wyolbrzymiają licdbę ucie
kinierów, nie starały się obecnie o uzyskanie
ców. Ułatwiłoby to Rzeszy wys-łanie do Au-

od Austrji pozwolenia na repatrjacje uchodź-

strji bezro-botnych obywateli niemieckich, k tó
rzy po-głębiliby kry-zys w Aus'trji, szerząc na
s trój ogólnego niezadowolenia.

W kilku wierszach
Z powodu braku benzyny samolot turysty

czny, lecący na-d CANNES (Francja) zmus-zony
był do lądowania. Nie mogąc wylądować na

plaży, na której było wielu kąpiących się, pilot
postanowił opuścić się na morze o 20 m. od
brzegu. Samolot skapotował i eatanął. Załoga
jego została jednak uratowana przez znajdu ące
się n a plaży osoby.

W MOLO LES BAINS (Francja) wystawiono
pomn'k na cześć Guynemera, bohaterskiego lot
nika, który w czasie wojny światowej strącił w

walkach p-owietrznych 54 samoloty nieprzyja
cielskie,

Z Fezu donosizą, że w miejsc owości OUJDA
doszło do starcia między Marokańczykami a

Żydami. Dzięki szybkiej interwencji policji, n. e

doszło do poważniejszych zamieszek. Dokona
no kilku aresztowań.

W niedzielę powróciła do WIEDNIA wd-o
wa po kanclerzu Dollfussie. która z dziećmi
bawiła ostatnio we Włoszech,

Lotnicy Pond i Sabelli, którzy wylecieli z

Wło-ch do Dublina, ulegli w pobliżu NEWPORT
w hrabstwie Pembroke wypadkowi. Obaj lot
nicy odnieśli lekkie rany. Aparat został uszko
dzony.

Ubiegłej nocy spadł w górach BOŚNI pierw
szy w tym roku śnieg.

Powódź w re'onie TOKAT (Turcja) spowo j
dowała śmierć trzech osób. Woda zalała 400 j

domów, z których 200 jest już niezdatnych do
użytku. W miejscowości Zileh wo-da uniosła
szereg demów, mec ze t i most,

Do KOPENHAGI przybył na zaproszen-ie
socjalistów duńskich b, kanclerz Rzeszy Schei-
demann, bawiący ostatnio w Pra-dze,

Podczas ,,czystki" w ukraińskim komisaria
cie opieki społecznej w MOSKWIE wykryto
organizację spekulacyjną , złożoną przeważnie
- Żydów, k tóra spekulowała żywnością i odzie
żą, przeznaczoną dla osób, któremi komisarjat

'

się opiekował, Charakterystycznem jest, że

wykrycie nadużyć było wielce utrudnione -

bowiem kierownictwo obawiało się zarzutu

antysemityzmu — o który oskarżali je speku-
anci przy każdej próbie sanacji stosunków.

Konsul generalny R, P. w Chicago Zhyszęw-
ki, który jak wiadomo, uległ wypadkowi samo-

hodowemu na przejaździe kolejowym, pozosta
'ł w dalszym ciągu w szpitalu w m, NIAGARA
TALLS, W zdrowiu jego nastąpiła znaczna po-
arawa; kuracia jednak potrwa jeszcze kilka ty-
jodni. ,

Podczas ,,czystki*' w Instytucie pedagogicz
nym w GŁUCHOWIE (b. gub. czernihowskiej)
wykryto ukraińską organizację nacj-onalistycz
ną z dyrektorem instytutu Rożkowem na czele,
której działalność polegała na udaremnieniu na
uczania w j-ęzykach ro syjskim i żydowskim. Dy
rektor kierował do tych szkół absolwentów, nie
władających odnośnemi językami, przez co m,
in. spowodował zamknięcie szkoły żydowskiej
z Dowodu braku sił pedagogicznych. Rożkow

cieszył się w swej działalności milczącem po
parciem władz lokalnych.

W HAWANIE w jednym z magazynów eks
plodowały dwie bomby. Jes-t wielu zabitych, w

tem kobiety i dzieci. Znaleziono równie-ż r-oz
szarpane zwłoki dwóch terorystów, którzy pod
łożyli bomby.

W związku z ciągłemi napadami bandyckie-
m-i ruch pociągów na wschodnim odcink'i
Wschodnio - Chińskiej 1-in-ji ko-lejowe-j pomiędzy
stacją POGRANICZNAJA a CHARBINEM zo
stał całkowicie przerwany. Uszkodzone jest
również połączenie telefoniczne i telegraficzne.

W okolicach NAGOYA (Japooja) dały się
odczuć silne wstrząsy podziemne, w następ
stwie których komun-ikacja kole-j-owa uległa zer

waniu, Ośrodek trzęsienia enajdułje się w odle
głości 50 mil od Nagoya, W strząsy były tak sil-

ne, że ludność w popłochu opuś-ciła d-omy i obo
euje po-d golem niebem.

John Kolmer, lekarz patolog, dyrektor in
stytutu badań chorób skórnych w FlLADELFJI
wynalazł szczepionkę ochronną przeciwko- cho
robom skórnym.

Sekretarz Marynark-i U. S. A, Swanson u-

powaźn-ił poruczników Charles Keodalla i Ho
ward Torville'a , zwycięzców amerykańskich
zawodów balono-wych w lipcu 1931 r,, do wzię
cia udziału w zawodach o puhar Gordon Ben-

neta, urządzanych w tym roku w Polsce,
Burza oraz wichura wzmogły szalejący po

żar, który ogarnął wielkie przestrzenie lasów
w Stanach WASZYNGTON I DAKOTA oraz w

Kolumbii brytyjsk-iej. 4COO ludzi zatrudnionych
jest w akcj-i ratownicze-j .

Pieszo naokoło ziemi
wędrufe od Bat pięciu obywatel Ctaiong-wan-chin
Do Londynu przybył Chińczyk o dżwięez-

nem choć skomplikowainetn nazwisku - Chion

gwaaohin, który przed pięciu laty wyruszył z

Kantonu, aby udać się w pielgrzymkę do gro
bu ojc-a swego w Limie, wd alekiem Peru. Z

początku towarzyszyło Chińczykowi w jego
pieszej pielgrzymce piętnastu przyjaciół. Prze
wędrowali w ten sposób przez Kalifornię, Pa
namę, Kolumbję i Ekwador. W drodze towa
rzysze pielgrzyma gubil'i się jęflen po drugim,

tak, iż Chiong przy-był wkońcu sam do celu
S 'w ej wędrówki — do Limy. Potem postano
wił Chio-ng wędrować dalej pies-zo, przebył An

dy i dostał się n-a brzeg bra-zylijski gdz'e w

w Bahji wsiadł na statek, o-dchodzący do Lon
dynu. O-becńie zam-ie-rza Chion-g przewędrować
pieszo cały kontynent europejski i poprze-z

Syberję i Mongolję dostać s-ię zpowrotem do
s wojej ojczyzny,

Libretto opery ,,100 dni”
spłonęło z willą literata Forzano

Z Rzymu donoszą: W miejscowości Lido

di Camaiore koło Viareggio spłonęła do
szczętnie drewnia-na wi'lla zna-nego literata wło

akiego Forzano. Straty wynos'zą około 20 tys.
lirów. Forzano \vspólnie z Mussołinim napisał
sztu-kę teatralną ,,100 dn-i", wystawioną w 'Wie
dniu i Londynie. Obecnie s-ztuka miała być
wystawiona jako opera, przyczem Forzano

miał już przygo-towane libretto, które wraz z

innemi ręko-pisa'mi autora padł-o pas-twą pło
mieni.

ifśiraiccfmii się
— Co to jes-t p-raw-o małżeńskie?
— Sum-a wszystkich praw, które przy'sługi

wały mężowi, zanim s ię ożenił.
't

— Wiesz mamo, mamy bardzo niemądrego
nauczyciela.

— A to czemu?
— Sam nic nie umie i nas pyta się o wszy

stko.

— Jak się powodzi synowi?
— Dziękuję, raz jest na gó-rze, raz na dole
— No, a cóż o-n robi'?
— Je st windziarzem- .

— Wyobraź sobie, tak mi pamięć osłabła,
że zapominam wszys-tko z dzisiaj n-a- jutro .

Tak? Pożycz mi sto franków do jutra!
*

Litościwy przechodzień wręcza jałmużnę że

j Jrakowi i do-daje:
| — Tu obok mięsaka fabryk-a-nt, który po-

i trzebuje robotników.
— Dziękuję bardzo za ostrz-eżenie — od

powiada żebrak.

Oryginalna reklam a

Pewien rzeżnik włoski wpadł na oryginalny po mysł reklamowania cen mięsa okazów żywego
inwentarza. Na zdjęciu — wół z oznaczoną na nim ceną miięsa.

ras
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Budżet PaAstwa
i fVpom oenicyflSMinistra Skarbu

Sytuacja budżetowa państwa należy do

lycii zagadnień, którym rząd szczególnie
pilnie poświęca swoją uwagę. Tros(ka c

trwałą równowagę budżetu, obok troski o

wa'lutę, stale znajduje swój wyraz w o-

świadczeniach i czynach rządu. Utrzymanie
tej równowagi budżetowej i waluty — jak
t?o jeszcze raz podkreślił w swem ostatniiem

przemówieniu p. premjer prof. Kozłows'ki
- to niezmienne wytyczne naszej polityki
gospodarczej.

W tych warunkach można być pewnym,
że ten czołowy odcinek frontu walki z tru
dnościami gospodarczemi napewno jest i bę
dzie zabezpieczony przed niespodziankami.

Mimo tego w pewnych organach praso
wych różni ,,specjaliści" od zagadnień go
spodarczych co pewien czas wykazują
wzmożone zainteresowanie sprawą budżetu

państwowego, starając się wyręczyć pana
Ministra Skarbu w jego - jak zaznaczyli
śmy — stałej trosce o to naczelne zagad
nienie.

'Właśnie obecnie mamy do czyn'ienia z

taką wzmożoną falą zainteresowania i nie
pokoju o budżet, płynącą ze szpalt niektó
rych dzienników. Powstała ona pod wpły
wem przewidywań, że w naj(bliższych mie
siącach wyczerpią się kwoty, które rząd u-

zyskał z Pożyczk'i Narodowej na cele bud

żetowe.

,,Coś trze(ba czynić" — wołają poszcze
gólni publicyści. Co? M oże rząd pójdzie na

dalszą obniż(kę płac urzędniczych? A może

rozpłsze nową pożyczkę wewnętrzną?..,
Nie ufega wątp(liwości, że p. Minister

Skadbu jest całkowicie przygotowany na

wyczerpan(ie się kwot z Pożyczki Narodo
wej, które to kwoty zgodnie z tegoroczną
ustawą, zarachowywane są na dochód skar
bu. Jeśli jedna(k p. Minister dotychczas nie

wystąpił z iadnemi projektami pokrycia de
ficytu, który pozostanie jeszcze po zużyciu
Pożyczki Narodowej, to dzieje się tak za
pewne dlate(go, że nie ocenia on sytuacji
budżetowej tak czarno, jak to czynią nie
proszeni ,,pomocnicy".

Objektywrrie bowiem należy stwierdzić,
że w b. roku budżetowym sytuacja Skarbu
Państwa jest już pod wielu względami lep
sza, aniżeli w uprzednich lalach kryzysu.
Mówiąc o tej sytuacji, p. premjer Kozłow
s'ki podkreślił, że w r. bież. ustał spadek
dochodów. Dochody te, nawet po wyelimi
nowaniu wpływów z Pożyczki Narodowej,
w I kw. o(becnego roku budżetowego zwię'k
szyły się o 3 miljn. zł. w porównaniu z tym
samym kwartałem r. 1933-34.

Ważne jest również, że nietylko docho
dy te nieco zwię(kszyły się, lecz również, że

naogół niewiele odchylają się one od kwot

preliminowanych.
Zestawienie dochodów budżetowych za

pierwsze cztery miesiące b. roku budżeto
wego,awięczaokresod1.4.do31.7.wy
kazuje wpływy rzeczywiste w kwocie 685,4
miljn. zł., co stanowi 32,08 proc. kwoty pre
liminowanej na cały rok. Wpływy te są

w'ięc zaledwie o 1,25 proc. m niejsze od ide
alnej 1/3 rocznych dochodów budżetowych.
Wydatik zaś na powyższy okres czterech

miesięcy, odpowiadające kwocie wpływów,
stanowią 31,37 proc. ogólnych rocznych
wydatków (zamiast 33,33 proc.).

Oznacza to, że obecny preliminarz bud
żetowy wykonywany już jest mniej więcej
zgodnie z przewidywaniami, co w porów
naniu z latami uprzedniemi jest znacznym

kro(kiem naprzód, uzasadniającym opty
mizm co do kształtowania się sytuacji bud
żetowej na przyszłość.

Optymizm ten wydaje się tem bardziej
uzasadniony, jeśli weźmiemy pod uwagę,
że wpływy z wszystkich danin i monopolów
w dalszym ciągu wskazują poprawę. Wpły
wy te w lipcu r. b. wyniosły 126,5 miljn. zł.,
a w ięc o 5,1 mi'l'jn. zł. więcej, aniżeli w lip
cur.b.

Bardzo chara(kterystyczny dla oceny sy-

Łyacji budżetowej jest lekki jeszcze wpraw
dzie, ale w'idoczny w okresie 4 pierwszych
miesięcy wzrost wpływów z dwóch najpo
ważniejszych źródeł doc'hodowych, jafcie-
ni są podatki bezpośrednie i monopole.

Kilka tych liczb, które zaczerpnęliśmy z

ostatniego zestawienia.rachunków państwo
wych, pozwalają przypuszczać, że ,,czarno
wi(dztwo budżetowe" zatroskanych tak mo

cno publicystó'w opozycyjnych nie posiada
uzasadnienia.

Nasz prelimiinarz budżetowy na rok

1934-35 po zarachowaniu na dochód Po
życzki Narodowej przewiduje niedobór w

(kwocie 48 miljn. zł. W momencie uchwala
nia tego prełimlmarza przewidywano, że

niewielki już ten deficyt będzie mógł być
ibez większego trudu po'kryty taką lub in
ną operacją kredytową, bądź też zmniejszo
ny przez oszczędności. Dzisiaj być może —

w związku z powodzią deficyt ten przy koń
cu roku ńieeo się zwiększy.

Wydaje sdę jednak, żo w porównaniu
dnia dzisiejszego z momentem uchwalania

(budżetu, pomimo powodzi, sytuacja nie jest

gorsza. Wzrost obrotów gospodarczych i to
warzyszące temu wzrostow(i zwiększenie się
dochodów podatkowych, fa'kt, że w za(kre
sie gospodarki budżetowej w eszliśmy na

drogę zgodności wykonania z prelimin'a
rzem, oraz stale w osta'tnich czasach w zra
stająca poprawa na naszym rynku pienięż
no-(kredytowym, każą spodziewać się, że

'bez uciekainia się do nowej pożyczki we
wnętrznej czy też do obniżki płac urzędni
czych p. Minister S'kar'bu znajdzie w łaści
we środki do pokrycia tego deficytu, który
pokryć trze(ba będzie jeszcze po wyczerpa
niu Pożyczki Narodowej.

,,Pomocnicy" Ministra Skarbu mogą

więc spać spokojnie,

Międzynarodowy Komitet Pszeniczny
radzi w Londynie

Jak już donosiliśmy w dniu 14 bm. otwarte

zostało w Londynie posiedzenie Międzynarodo
wego Komitetu Pszenicznego odroczone w dniu

27 czerwca r. b. W posiedzeniu bierze udział 15

krajów, m. in. również Polska, Kanada, Ar-gen
tyna, Niemcy i inne. Porządek obrad składa się

tylko z dwóch punktów, które obejmują te

wszystkie kwesfje sporne, jakie nie pozwoliły na

zadarcie porozumienia już w czasie czerwco
wych obrad. Od tego czasu sytuacja światowa

znaeznie si-ę zmieniła, gdyż wskutek nieurodza

jów udział Stanów Zjednoczonych A. P . jako eks

portera pszenicy na rynki światowe stał się wo-

góle wątpliwym, zbiory zaś w Kanadzie i Au-

stralji okażą się zapewne również znacznie mniej
sze. W ten sposób prawdopodobne jest, że żąda
nia Argentyny okażą się łatwiejsze do spełnie
nia i komitet będzie mógł przejść do porządku
nad przekroczeniami zobowiązań kartelowych,
które zanotowano w zeszłym roku. Zależy to na

turalnie od ustalenia kontyngentów, obowiązu
jących na rok bieżący w tej wysokości, aby
znów nie groziło zwiększenie się światowych za

pasów pszeniey. Drugi punkt porządku obrad

stanowi kwestja ustalania kontyngentów wywo
zowych w przyszłości na okresy kwartalne.

W sobotę, 18 bm. komitet kontynuował dy
skusję nad sprawą podziału kontyngentów eks

portowych na okres zbożowy 1934-35. W obra
dach bierze obecnie również udział delegat Pol
ski P- Eosciszewski, szef polskiej centrali zbo
żowej w Gdańsku. Pesymizm, jaki panował do

tychczas na konferencji, co do ograniczenia na

całym świeeie spożycia pszenicy, ustąpił obecnie

miejsca pewnemu optymizmowi, do któręgo przy

czynił się częściowo delegat Polski p. Bośeiszew

ski, w przemówieniu bowiem, którem bardzo za
interesował radę, zwrócił uwagę na możliwość

zużycia pszenicy w postaci otrąb na paszę dla

bydła, a brak paszy jest wskutek suszy bardzo

możliwy. Sugestje delegata polskiego zostały
przez radę przyjęte bardzo życzliwie. Istnieje

nadziej-a, że ogólny kontyngent eksportowy psze

nicy da się utrzymać zgodnie z propozycją pre
zydjum rady na poziomie minimum 600 miljonów
buszłi. Między krajami eksportujiącemi, a miano
wicie: Kanadą, Australją, Ameryką i Argentyną
nastąpić miało porozumienie co do kontyngentów
eksportowych dla Argentyny, które ustalić mia

n'o na blisko 160 miljionów buszłi. Umożliwione

to zostało dzięki ustępliwości Ameryki, która

wobec okropnej suszy, wogóle nie wchodzi w

tym. roku w grę jako eksporter pszenicy, i dla
tego zgodziła się na minimalny kontyngent 10

miljonów buszli, którego zresztą prawdopodobnie
nie wykorzysta.

Wiadom ości gospodarcze
Krajowe

TEGO-ROCZNE TARGI WOŁYŃSKIE.
Tegoroczne Targi Wołyńskie zapowiadaj ą

się bardzo pomyślnie. Wo'bec dużego napływu
zgłoszeń nietylko z Wołynia, lecz i z całej Pol
ski, Zarząd Targów przystąpił do budowy czte
rech nowych pawilonów. Pozatem w bttdwwie
l'est kilka pawilonów prywatnych.

Zagraniczne
OLBRZYM'I DEFICYT BILANSU HANDLO

WEGO WŁOCH.

W ciągu pierwszych 7 miesięcy ibr, wartość
importu d o Włoch wyniosła 4,509,994,6 tys. li
rów, a eksport 3.026,359,5 tys, lirów. Deficyt ki
laneu handlowe(go za okres 7 miesięcy bt. wy
nosi zatem 1643625,1 tys. lirów, W analogi
cznym okresie ub- r, deficyt ten wynosił tylko
877.843,1 tys. lirów.

ANGIELSKO - NIEMIECKA UMOWA
DEWIZOWA.

Z dniem wczorajszym, tj. 2 0 bm,, w eszła w

życie angielsko - niemiecka umowa dewizowa,
ma'jąca wej'ść w życie dnia 20 bm. Umowa ta

dotyczy tylko dł'ugów handlowych, za-ciągnię
tych po terminie wprowadzenia jej w życie.
(Na podstawie tej, firmy niemieckie, kup(ujące
towary angielskie wpłacać będą aa specjalny
rachunek Banku Angielsk'iego w Banku Rzeszy
sumę, stanowiącą różnicę między należnością
kupca angielskiego a sumą dewiz zagranicznych
przydzielonych danej firmie niemieckiej dla za
płacenia należności z a to-war angielski, Marki
niemieckie nagromadzone na tym rachunku

specjalnym Banku Angielskiego będą według
jego uznania sprzedawane i przyznawane an
gielskim wierzycielom w porządku chronologi
cznym. Umowa ta może być wypowiedziana
przez każdą ze stro n za dWułygodniowem wy
mówieniem,

DEFICYT BILANSU HANDLOWEGO
HISZPANJI.

Deficyt bilansu handlowego Hiszpanji za

pierwszy kwartał br. osiągnął 117 miłj, pese-
tów złotych, wobec 366 miłj. w anełoigtceayir
okresie 1933 r.

TRUDNOŚCI HANDLOWO - WALUTOWE
NIEMIEC.

Układy h'olendersko - niemieckie w sprawie
uregulowania zobowiązań bankowych I handlo
wych Niemiec wobec obywateli holenderskich

rozbiły się. Rząd Rzeszy postanowił wymówić
od 1 września dotychczasowy układ tra-nsfero
wy.

Wobec tego rząd holenderski w drodze de
kretu powołał do życia z dniem 15 bm. izbę
kompensacyjną dla wszelkich wypłat pomiędzy
Hołandlją i Niemcami.

lcśluśa iportu
Rowa stacja kwarantannowa

w Rotterdamie
W dniu 16 b. m. otwarta została w Rotterda

mie nowa stacja kwarantannowa, która jest je-
dnem z najbardziej nowoczesnych i najlepiej- u-

rządzonyeh zakładów tego rodzaju w Europie.

Holandja — jak wiadomo — liczy 16 portów
morskich, do których zachodzą statki z całego
świata. Między innemi mogą być statki, przyby
wające z okolic, dotkniętych jakąś chorobą za
raźliwą. Statki te, jak i ich pasażerowie, muszą

przejść przed zejśejern na ląd odpowiednią kwa

rantannę. Dotychczas była tylko jedna stacja

kwarantannowa dla portów holenderskich, mie
ściła się ona w Amsterdam(e.

Nowa stacja kwarantannowa w Rotterdamie

zajmuj-e naci brzegiem rzeki Maas teren dłu-go
ści 350 m. i szerokośń 182,5 m. Posiada ona.

12 różnych zabudowań,
Z powodu t.- aku chorych lub podej(rzanych o

chorobę stacja rotterdamska została natychmiast

po uroczystem otwarć'u — zamknięta, aż do mo
mentu, gdy się okaże potrzebna — do przyjęcia

jakiegoś ,zapowietrzonego'' statku.

Rozmaitości
ANGIELSKI FRACHTOWIEC WYRZUCONY

NA BRZEG.

Wskutek zepsucia się kompasu i podczas gę
stej mgły został wyrzucony na Wybrzeże pod

Cherbourgi-em angielski 500 tonnowy frachtowiec

,,Sagenite". K ilka holowników, przybyłych na

pomoc usiłujle statek ściągnąć na głębinę.

OFIARA TAJFUNU.

W pobliżu wybrzeży Saehalinu zatonął pod
czas tajfunu parowiec chiński wraz z całą zało

gą, składającą się z 45 ludzi. Statek płynął z

Czyfu na Saehalin.

SUBWENCJE DLA ŻEGLUGI WE FRANCJI.

Francuski ,,Journ al Officiel" ogłosił nową u-

stawę o zasiłkaeh dla marynarki handlowej, 0-

bowiązującą od 13 bm.
Ustawa ta wprowadza generalną pod-wyżkę

stawek taryfy eelnej do 4 proc. Art. 10 -ty usta
wy przewiduje wydanie dekretu o normach pod
wyżki ceł d la poszczególnych, towarów oraz o-

głoszenłe listy towarów wolnych od tej podwyż
ki.

Dekret taki ukazał się w dniu 10 łan., pod
wyższając generalnie o 4 proc. wszy stkie staw

ki celne, z wyjątkami, p0danemi w specjalnej
liście. Są to przeważnie towary, od których cła

są jeszcze zafiksowane w traktatach handlowych.
Wpływy z tej podwyżki mają być zużyte na

subwencje dla marynarki handlowej.

PAROWIEC PRZEBUDOWANY NA

MOTOROWIEC.

Parowiec ,,M odjokarto" (9.000 t. r.

br.) nal'eżący do Lloydu Rotterdamskiego, został

ostatnio przebudowany na motorowiec. Wskutek

tej przebudowy statek został przedłużony o 30

stóp. Jest on wyposażony w motory typu ,,Man''
Może on r0zwijać obecnie szybkość 15 i pół węz
łów zamiast dawnych 11 i pół.

STATEK RYBACKI O SZYBKOŚCI
16 WĘZŁÓW.

Francuskie przedsiębiorstwo połowów daleko
morskich ,,Chalutiers de la Roehelle" zamówi
ło na stoczni ,,Forges et Chautiers de la Giron-

de" motoro'wy statek rybacki, który ma być wy
posażony w motor Sulzera. o sił0 1400 H. P. i

będzi'e rozwijał szybkość 16 węzłów.
SPOTKANIE Z ,,DZIEWIĄTA" FALĄ.

Do portu w Plymouth zawinął holenederski pa
r0 wie c ,,Venezuela'

'

, płynący z Indyj Zachod
nich. W odległości 500 mil morskich o d wybrze
ża angielskiego napotkał o* krótkotrwale *lc

niezwykle silny sztorm, który poezynjł duże s p u 
stoszenia n a pokładzie statku. W pewnym mo
mencie zwaliła się na pokład olbrzymia góra
wodna wysokości 16 m, która przez kilka chwil
pokryła zupełnie po'kład i mostek kapitań ski, na

którym został cężko potłuczony wachtowy o fic e r

Napór mas wodnych był tak silny, że wypchnię
tych zostało 10 okienek z grub'ego azkła na po
kładzie spacerowym. Sala jadaln a i szereg kabin
zalała woda. Szkody, poczynione przez 'burzę na

statku są znaczne.

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Port gdyński na ,,Jesiennych Targach Pra
skich", Na tegorocznych ,,Jesiennych Targach
Praskich", które odbędą się między 2 i 9 wrze
śnia, reprezentowane będą oba porty polskiego
obszaru celn-ego, t-j, Gdynia i Gdańsk, Przygoto
wanie materjalu propagandowego, ilustrującego
działalność obu portów, jest już na ukończe
niu, i

HOANm

—

. Statki oczekiwane. Dziś oczekiw(ane są
w porcie gdańskim następu(jące statki: duński
s/s ,,Tempo” — PAM, szwedzki s/s ,,Nynaes"
— PAM, szwedzki e/s ,,Feoia" — Worms, nie
miecki s/e ,,Wiborg” — Lenceat, norweski s/s
,,Baldum" — Bergenske, norweski s/s ,,Bor” —

Bergenske, fiński s/s ,,Orient" - Bergenske.

— Statki na wejściu. Wczoraj weszły do

portu gdańskiego: polski s/ś ,,Lwów" z Hull, z

drobiną dla PAM, norweski s/s ,,Rósten'' z

Sarpsborg pusty — Artus, angielski s/s ,,Balto-
nia” z Londynu e pasażerami i drobnicą, dla
U, Balt, Corp., niemiec(ki e/s ,,Adolf Krrsteim '

- Bergen ske ,

—

. Statki na wyjściu. Wczoraj wyszły z por
tu gdańskiego: szwedz'ki s/s ,,Stureborg" z ła
dunkiem węgla do Doerno — PAM, niemiecki
s/s ,,Warnow" do Rostok - Burto-n, niemiecki
s/s ,,Pitea" do Antwerpji z ładunkiem zboża —

Lenczat, niemiecki s/s ,,Klara Hinz" do Londy
nu z ładunkiem drzewa — Burton, szwedzk:
s /s ,,Vałkiram" do Mialmo z wę'glem — A tlan
tic, szwedzki s/s ,,Heyjmdal" do Barsy Beks-
ham a. węglem — Atlantic.
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Pożyteczna praca wśród ruin fabrycznydi
Z obozu instruktorskiego obrony przociwlotniczo-iazowei w Solcu Kujawskim

Ciekawa instytucja rozlokowała się w ol
brzymim kompleksie niewykończonych budyn
ków fabrycznych, które od dziesięciu lat stoją
bezużytecznie naprzeciwko dworca kolejowego
w Solcu Kujawskim. Ponure refleksje snują
się po głowie podróżnych, którzy pr'zejeżdża
jąc lmją Toruń — Bydgoszcz oglądają te jesz
cze nie ruiny, już jednak odpychające wzrok

golizną ścian, choć świeżych swą czerwonością
ale rozpadających się pod wpływem działań at

mosferyoznych - strug deszczu, zwałów śniegu
porywów wichru i palących promieni, nie dla
nich ożywczego słońca. Te smutne budynki,
wybudowane kosztem olbrzymiego, po pó'łtora
miljonowego kapitału, nigdy nie oddane do

użytku z braku dalszych funduszów — stały
się obecnie siedzibą obozu instruktorskiego
obrony przeciwlotniczo-gazowej. Tu okręg po
morski LO'Pl1, urządził — przy poparciu or-

ganizacyjnem i fmansowem Zarządu Główne
go Ligi — kurs, na którym szkoli kierowników

drużyn obserwacyjno-meldunkowych, od'ka
żających i ratowniczo-sanitairnych.

W ubiegłą sobotę obóz zwiedziła wycieczka
dziennikarzy toruńskich, aby z a p o z n a ć się grun
towie — dzięki szczegółowym informacjom
zespołu instruktorskiego, na czele z komendan

tein obozu kpt. Lipińskim, okręgowym inspek
torem Oiplg z Torunia — z celami obozu, me
todami szkolenia, życiem obozowem uczestni
ków, wynikami prac itd.

A było na co popatrzeć. Dwustukilkudziesię
ciu kursistów, z pięciu województw: pomors
kiego, poznańskiego, łódzkiego, warszawskie
go i m. st. Warszawy, podzielonych wedle spe
cjalności, na trzy kompanje: obs. mel-d., odka
żającą i rat.-san. w krótkim stosunkowo czacie

bo ledwie w dwa tygodnie, zapoznaje się ze

znacznym zapasem wiadomości, które potem
pozwolą im, na wypadek potrzeby, kierować
b iern ą obroną przeoiwlotmozo-gazową, tam

gdizie tego zajdzie konieczność w fabryce, war

s'ztaoie ozy biurze, w małje wiosce, mieście

czy miasteczku, w pasięp rzyfrontowym, czy
w głębi kraju, wszędzie, bo wszędzie jednako
wo każdy musi być przygoto-wany do umie
jętnej obrony przed możliwością ataku gazowe

go lub nalotu samolotów niep-rzyjacielskich.

Wojskowy regulamin, karność, nie przesa
dzona', ale tem niemniej surowa, wytężona, 7-

miogodz-inna praca umysłowa i fizyczna — ka

załyby przypuszczać, że w obozie panować bę
dtzie przemęc-zenie albo przynajmniej zniechęcę
nie. Nic podo-bnego. Nie znalazł się ani jeden
z pośró-d d wustuki'kudziesięciu kursistów, prze
ważnie starszych panów, z reguły o niena Izwy

czajnej kondycji sportowej (kategorje wojsko
we C, D i E) któryby w jakikolwiek s-posób
ma-nifestował swe niezadow olenie z ozegckoi-
wiek. T-ak wielkie jes-t zrozumienie wagi za
dań obozu, tak wielka jeet jego dos'konałość

organizacyjna. Widać, że i kursiści (z zasady
ochotnicy, delegowani przez dyrekcję fabryk
zarządy LOPP i gmi-ny samorządowe) i instruk

torzy (stali pracownicy LOPP) są od-powiedni
mi ludźmi n-a o-dp-owiednich miejsca-ch...

Cóż więcej napisać o obozie? Chyba, że

atmosfera na nim jest przemiła, że jeść dają
doskonale (sa-m próbowałem), że... ws-zystko
jest o'key. '-'

Ale, ale, trzeba jeszcze podkreślić jeden
mom-ent, — nadzwycz-aj serdeczn-e współżycie
mijscowej lu-dności z kursem, który, odpłaca
jąc się za serce jakie doznaje od solozan, p-łaci
też sercem i dożywi'a 200 dzieci bezrobatnych
m S-olca. (me).

IXzlazd międzynarodowy Zwiazfea
Przeciwgruźliczego

W dniach od 4 do 6 września obradować

będzie w Warsza-wie IX Zjazd Międzynarodo
wy Związku Przeciwgruźliczego. W zjeżdizie
tym wezmą udział przed stawiciele około 40-ti

krajów w liczbie blisko 500 osób Program
zjazdu przewiduje obok obrad na tematy B*u

kowe zwiedzanie urządzeń sanitarnych i uzdro
wisk w Polece.

Obrady zjazdu odbywać się będą w soli

Filharmonji Warszawskiej. Językiem o-ficj-al
nym jest także język polski.

Wycieczka kuoiectwa nomorskiego
do Niemiec

Związek Towarzystw Kupieckich n a Pomo
rzu zamierza urządzić we wrześniu br . dla swych
członków wycieczkę do ważniejszych ośrodków

przemysłowo - h-andlowych w Niemczech. Opra
cowywany obecnie plan przewiduje zwiedzcn-e

Berlina, Lipska, Monachjnm, Kołooji i t. p. CSó-

wnym celem wycieczki ma 'być zorjentowanie się
naszego kupiectwa w tamtejszych stosunkach

handlowych, oraz w możliwościach eksportowo*
importowych. W wycieczce ma wziąć udział ek.

40 osób.

Wycieczki turystyczne dn ottmader
wojennych

1) Wym-arsz po obiad z obozu; 2) odkażaoze przy pracy; 3) patrol osberwacyjno-meldunko-
wy na wi-eżyczce ,,-obs. mel-d.".

Polska delegacja aa Mitdzgnarodgwir Kongres Spółdzielczy
w^feiciisa 22 bm. prze* HeSanallą da Lasidymi

Na Mię-dzynarod-owy Kon-gres Spół-dzielczy,
który odbęd-zie się w dn, 4—7 wnześn a w Lon
dynie wyjeżdża delegacja spółd(zielcza, w skład
której wcho-dzą a ram ienia Związku Spółd-ziel
ni Spożywców R'zec'zypospolitej Polskie-j pp.: M ,

Rapacki, S t . Dippel, St, Thugutt, E , Zalewski,
H, Gralioka, J , Dominko, K. Haubold, B, Bin

der, St. Melion i J , Czuliński; e ramienia
-zaś Związku Rewizyjnego Spółdzielni Wojsko
wych, p-p.: gen, St, Pasławski, T, Garbu siński

i kpt, A l, Trzyma, Delegacja wyjeżdża do Lon
dynu 22 bm, drogą na Berlin, Po drodze dele
gaci zatrzymają się dwa dni w Holandji, gdzie
zwiedzą urządzenia i organizac-je spółdz-ielcze.

afRa| na ziemi"
w sercu czarnego lądu

Podróżnik angielsk-i, Wiliam E. Wes-t od
krył swoisty ,,raj na zie-mi" w sercu czarnego
'ąd-u, w Afryce, w okolicach t. zw. gór Księży
cowych. Murzyni zamieszkujące tę okolicę,
n-ie mają pojęcia o handlu; sprzedają o-ni kro
wę za dziesięć szylingów, barana za pięć szy
lingów. Zwykłym środlkiem obiegowym wśród
nich są nie pieniądze, leoz puste puszki po
konserwach. Kto chce opływać w dostatki i

żyć wygodnie bez troski o jutro, niech zabie
rze ze sobą kilka skrzyń blasizane-k po sardyn
kach np. i uda się z tym skarbem do Afryki.
Tu, wzamian za kilka blaszanek nabędzie na

wlasno-ść ziemię, żywność, skóry, inwentarz —

wszystko, co przedstawiać może wartość dla

kolonisty.

Milion M m i wdowców
w Czechosłowacji

Według ost-atnich obliczeń sta-tystycznych
w Czechosłowacji je s t 3.840.000 kaw alerów i
3.643.000 niezamężnych kobiet, oraz 3.040.000

żonatych mężczyzn i 3.091.000 zam-ężnych ko
biet Poza tem na teren-ie republiki znajduje
się 24.000 mężczyzn rozwiedzionych z żonami

liczba zaś kobiet — rozwódek wynosi 31.000.
Liczba wdowców sięga 223.000, wdów zaś —

798.000. Ogółem więo licz-ba osób owdowiałych
w Czechosłowacji wynosi zgórą 1 miljon.

Duże zain-teresowa-nie wzbudził

projekt zorganizowania wycieczek na. tereny
okopów wojennych w Polsce. Tego rodzaju
turystyka istnieje już od szeregu lat zagra
nia we Francji, Włoszech i Aogłji i mętny

się du-żem powodzeniem.

W Polsce istnieją śla-dy okopów na Kre
sach Wschodnich i Karpatach. Konserwacja
tych okopów i zorganizowanie wycieczek przy

czyniło-by się niewątpliwie do ożywienia ru
chu tyrystycznego w kraju i w'ywołałoby duże

zainteres'owanie również za-granicą.

Trzy pSelgrzymk!
,iga Ka-tolicka w Katowicach, Piłsud skie

go 58, organizuje jesieńią rb. trzy wielkie

pielgrzym'ki: od 26 bm. do 3 września rb, na

przedstawieni-a pasyjne w Oberammergau, od
12—24 września rb. do Rzymu i Neapolu, wre

szcae od 10-26 października rb. do Setni

Świętej.
Uczestnicy pierwszej z tych pielgrzymek

będą mieli możność poznania całego szeregu
miast południowych Niemiec z Monachjum,
Norymbergą i Dreznem na czele, oraz obej
rzenia wspaniałych zamków królewskich w

połu-dniowe-j Bawarji.

Piel-grzymka do Rjzymu i Neapolu ma dwa

główne cele do spełnienia: od'wiedzenie Rzy
mu i ujrzenie,Cudu z krwią św. Januarego w

Katedrze Neapolitańskiej. Program Pielgrzym
ki przewiduje również zwiedzenie Padwy, We

necji, Florencji, Capri, Pompei oraz ntezapom
ni-any wjazd na Wezuwjusz-

Pielgrzymka do Ziemi Świętej zwiedzi

wszystkie miejscowości tak drogie sercu każ
dego chrześcijanina: Jerozolimę, Betleem, N a

zaret, Kafarnaum, Ain-Karen, Jerycho, Jor
dan, Morze Martwe, Jezioro Genezaret itd.
W drodze powrotnej do kraju pielgrzymi zwie

dzą również z Ateny i Konstantyno(pol.

Kalendarzyk łowiecki na wrzesień
Na pc-dstawie przepisów łowieckich, obo

wiązujących n-a terenie całego kraju oprócz wo

jewództwa śląskiego, we wrześniu przypa-da
czas ochronny na następującą zwierzynę i pła
two:

Łosie-byki, jełeoie-byki, daniele-rogacze
(do 15 wrześni aj sarny-koey, lanie jeleni j da-

H ,, m j-iok I ntełi, zające-szaraki, zające-bielaki, niedźwie-

Kurs fila leśiiiisaw mmmm prfw atnycn dzie, rysie, boruki, wiewiórki, głuszce koguty
cetrzewie-kury do 15 września (w woj. wileń-
skiem białostookiem, nowogródzkiem, poles-
kiem, wołyńskiem), bażanty-koguty, bażanty-
kury, dropie, dropie-karnionki (strepety) dzi
kie indyki samce dzikie indyki samice, żbiki

kuny leśne (tumaki) oraz norki.

Walny zjazdkrajowydalagatów
ZwiązkuPodoficerów Rezorwy

W dniu 2 -go września odbędzie się w Kato

wicach IX-ty doroczny walny ejaizd krajowy
Ogólnego Związku Podofic erów Rezerwy pod
protektoratem p. wojewody śląskiego dr. Mi
chała Grażyńskiego, d -c y DOK, V gen, Łuczyń
skiego, d-c y dywizji śląskiej gen. Zająca, JE,
ks. biskupa Adamskiego i prezesa Zarządu Głó
wnego Federacji PZOO, gen, Romana Górec
kiego.

Zjazd poprzedzą zawody strzeleckie, W o-

bradac-h biorą udział tylko del-egaci, resz ta

członków bierze udział w zwiedzeniu miasta,
hut, kopalń, muzeum itp, Uczestnicy korzy sta
ją z 75 proc. zni-żki kolejowej.

Na zjazd ten zapowiedziany jest przyjazd
plutonu w mu-ndurach historycznych z czasów

Księstwa Warszawskiego .

102.208 robotników m robotach drogowych.
wsssinyel? i teeSeiowsreh

Stan zatrudnienia robotników na robotach

drogowyc-h wodnych i kolejowych w dniu 1

s ierpnia br. wyno-sił 102.208 robot-ników łącz
nie z odra-biającym-i świadc zenia w naturze.

Z ilości tej było zatrudnionych na robotach

drogowych 87.43Ó o-sób, w tem na drogach
państwowych 35.804, na drogach zaś samorzą
dowych — 51.632 osoby, na robotach wodnych
9.956 osób i na robotach kolejowych inwesty
cyjnych 5-8 16 osćb.

Ku-rs dokształcający dla kandydatów do eg
zaminów na podleśnic zych i leśnic zych l-asów
prywatnych urządzają Pomor-ska i Wielkopol
ska Izby Rolnic-ze w Porażynie, w o -j . poznań
skie, poczta i stacja kolejowa w miejscu, po
wiat Nowy Tomyśl. Początek kursu 17 wrze
śnia — koniec 20 p-aździernika 1934 r.

Na kursie wykładane będą najważniejsze
prze-dmioty z dzie-dziny leśnictwa , mianowicie:
hodowla, botanika, o-chrona łowiectwo, użytko
wanie, matematyka , miernictwo, pomiar drzew

admi-nistracja i rachunkowość , ustawod-aw-stwo.
nauka o Polsce, język polski (ortografjah pierw
sza pomoc w nagłych wypadkach. Oprócz tego
kursiści będą korzystać z praktycznych ćw,*
czeń w lesie i z wycieczek,

Na kurs przyjmowani będą leśni-cy prywatni,
gminni, samorządowi itd. Ucze stnicy otrzyma-
ią zaświadczenia z odbycia kursu , a kandydaci?
którzy w wyznaczonym terminie złożą e-gzamin,
odpowiednie świadectwo.

Kan-dydaci n a kurs winni wpłacić d-o dnia 4
września br. 20 zł. wpisowego, zaś w dniu roz
poczęcia ku-rsu, t, j, 17 września br, 80 zł, na

utrzymanie i mieszkanie. Wpisowe nie podle-ga
w żadnym razie zwrotowi,

Zgłoszenia'kandydatów na kurs przyjmowa
ne będą do dnia 4 września br, Do zgłoszeń
dołączyć należy włas-noręcznie napisany krótki

życiorys i świadectwo z praktyki.
Liczba leśników z woj. pomorskiego mogą

cych być przyjętymi na powyższych ulgowych
warunkach, ograniczona zo stała do 10 osób.

Kandyda-ci posiadać powinni koce, 2 prze
ścieradła, poduszkę i 2 powleczenia na podu
szkę, bieliznę, widelec, nóż, łyżkę i inne p-rzed
mioty własnego użytku , Siennik, mie-dnićę, t a
lerze, szklanki otrzymają na mie-jscu do bez
płatnego użytku.

Ieby Rolnicze wielk-opolska i pomorska za
strzegają sobie prawo wyboru kandydatów,
którzy otrzymają do 8 września 1934 r. zawia
domienie, że na kurs zostali przyjęci, oraz pra
wo odwołania kursu, o ile nie zgłosi się dosta
teczna ilość uczestn .ków.

Zgłoszenia nadsyłać należy do^ Wielkopol
skiej Izby Rolniczej — Poznań, ul, Mickiewi
cza 33 - jedynie tylko kandydaci z wo-j. po
morskiego zwracać się mają z wnioskiem do Po
morskie-j Izby Rolniczej — Toruń, ul, Sienkie
wicza 10 ,

W Zatoce Gdańskiej znaleziono kMka łodzi

W Zatoce Gdańskiej znaleziono w ostatnich

czasach kilka łodzi polskiego pochodzenia. Ka
jak z żaglem z napisem ,,Apas z" znal'eziono 21

maja br. niedaleko Sopot, łódź rybacką Jje e b

29-' znaleziono w pierwszych dniaeh lipca br.

Pozatem wyłowiono mały jacht żaglowy ze

stemplem firmy Linka tr . 135 Warszawa Mar-

szałKowf.ka 8 , oraz 3 ło'lz-e w ioślarskie roamai

tych długcśei.
Oryginalne te znaleziska znajdują mę w depo

zycie policji gdańskiej (Karrenwall 8, PQk. 66)
dokąd praw ni właściciele mogą się zgłosić.
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Kalendarzyk rzym.-leat.
Wtorek: Joanny Fr. - środa: Tymoteusza m.

Ofiary na powodzian płyną
vaDzieA Bydgoski” zebrał fuż 5.S46 zf 54 grosze

Dyżury nocne aptek od dnia 20 -— 26
bm, pełnią: Apteka przy Bielawach Chodkiew -

cza 22 tel. 14-67, Apteka pod Łabędziem u'.
Gdańska 5, tel. 204 i Apteka Staromiejska ul.

Długa 39, tel, 300.

REPERTUAR KINi
- ADRIA: — ,,Miecz Dżin-gis Chana",
- KRISTAL: — ,,Żle kochana",
- APOLLO: — ,,Zaułki życia" ,,Samorang"

i ,,Królestw-o Neptuna ".
- MARYSIEŃKA: - ,,Obiad o ósmej" i

,,Buster nawarzył piwa",
- REWJA: — ,Tysiąc i druga noc".
- BAŁTYK: - ,,Król areny".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,JPocałunek przed lustrem". We wtorek o-

statni raz w sezonie ,,Pocałunek przed lustrem"
świetna sztuka W, Fedora w koncertowo zgra
nym zespole.

Niezwykłe zainteresowanie obudziła prem
jera współczesnej operetki w adaptacji Krze
wińskiego i Brodzińskiego ,,No, no , N anette" z

gościnnym występem Oli Obarskiej i Marjana
Wawrzkowioza. Artyści ci święcili w 6wych
popisowych rolach pra'wdziwe tryumfy w stoli
cy, Ze względu na ograniczoną ilość wystę
pów, przebojowa ta operetka ukaże się zaled
wie kilka razy. Pomimo znacznych kosztów ce
ny pozostały normalne i zniżki 30 proc, utrzy
mane w mocy.

X miasta

-
* O sobiste , Kierownik Urzędu Śledczego

p, mgr, kom, Witkowski rozpoczął urlop wy
poczynkowy, P. koro, Witkowskiego zastęp uje
p, aspirant Szatkowski.

- Z bydgoskiego Okręgu ,,C aritas "

, Dyrek
tor Bydg. Okręg, ,,Caritas",, ks, dr, Łuczak wy
jechał na miesięczny urlop,

- Polskie Tow, Krajoznawcze, Oddz, w

Bydgoszczy ul. Libelta nr, 5 zawiadamia, że
członkowie Towarzystwa mogą korzystać z ul
gowych biletów turystycznych-kolejowych na

1000 i 2500 kilometrów. W szelkie informacje
udziela i wydaję legitymacje członkowskie Se
kretariat Towarzystwa — codziennie od 11 do

13-tej za wyjątkiem niedziel i świąt,
- Falą Adrjatyku na morze południa, w

dniach o-d 1, 10 . do 13, 10. Wycieczka lądowo-
tnorska: Budapeszt, Wiedeń, Wenecja, Trieste,
Pireus, Ateny, Bukareszt, Lwów, Całkowity
koszt wynosi zł, 4 8 0, - Informacji udziela i za

pisy przyjmujej Pol, Tow, Krajozn, Rynek 1, tel,
764 od 11 — 13-ej i od 17-ej do 18-ej.

Do Berlina, Drezna i Hamburga wyciecz
ka popularna pociągiem w dniach od 2 — 6 -go
września. Cena zł, 110,- Zgłoszenia tylko w

,,Orbisie" Gdańska nr, 15. Termin zgłoszeń do

22.8.br,
- Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej

Żeńskiej w Bydgoszczy zawiadamia , że przyi-
muje zapisy codziennie od godz, 11 do 13-tej,
Szkoła prowadzi trzyletni dział krawiecczyzny,
iednoroczny dział przysposobienia krawiecko-
b.eliźniarskiego oraz iednoroczny dział
gospodarstwa domowego. Program nauki
obejmuje puraktyczną i t eoretyczną na
ukę zawodu orąz przedmioty ogólnokształ
cące, Opłata za naukę wynosi 15,— zł. mie
sięcznie, Egzaminy wstępne w drugim termi
nie odbędą się dnia 21 sierpnia o godz. Il-e*.

- Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysło
wej w Bydgoszczy p odaje do wiadomości, że
wobec pozostałych kilku miejsc wolnych w

Szkole Rzemieślnic zo-Przemysłowej, mogą^ byc
przyjęci jeszcze kandydaci posiadający świa
dectwa ukończenia 7 oddziałów szkoły po wsz-ech
mej, którzy zgłoszą się do dnia 1 września r. b.

Egzamin wstępny do Szkoły Przemysłowe!
mą Wydziały Chemiczny i Młynarski odbędzie
się li-go września r. b,

- Związek Peowiaków, Zarząd Koła Powia
towego Zw. Peowiaków w Bydgoszczy urtzędu.e
w każdą sobotę od gcdz, 18 do 19-tej przy
ul. Marszałka Focha 3 (HI-ci Urząd Skarbowy
pokój 4).

- Sprytny złodziej. Z samochodu stoją
cego na Starym Rynku skradł nieznany zlodzie,
portfel z zawartością 64 zł, na szkodę p. Pawła
Erdmana (ul. Nowogrodzka 10).

- Kamieniem w zęby. W niedzielę po po
łudniu podczas gry w piłkę nożną w ogrodzie
Pataera uderzony został kamieniem w twarz
J, Woźniak. Woźniak odniósł silne okalecze
nie wargi i wybicie jednego zę'ha.

- Dożynki i corso kwiatowe w ogrodzie Re

;ursy Kupieckiej organizuje na nadchodzącą
niedzielę Polski Biały Krzyż. Czysty dochód
przeznaczony zostanie na rzecz powodzian.

- Powrót z kolonji letniej, W ubiegłą śro
dę po południu wracały przez Bydgoszcz dzieci
z kolonji letniej Stowarzyszenia Rodzina Kole
jowa z Wielkiej Wsi — Hel. Jedna part,a w

ilości 60 dziewczynek przybyła do Bydgoszczy
i stąd dzieci rozjechały się do domów, zaś

druga partja 50 chłopców wyjechała przez Po
-mań do Krakowa. W rozmowie z przybyłemi
dziewczynkami, pytamy się o pobyt na kolonji.
Młode kolonistki w wieku od 10 - 16 z za
pałem opowiadają o czasie spędzonym w ko
lo-nii nad moreem. Wszystkie bez wyjątku wy
rażają szczery ? że kolonja się skończyła —

v. e/-szegóiną s', ,ją odnoszą się do kierow-
r.icstu łctdooii i . .iarji Kaczan stud. wych, te.

Koionje letnie Stowarzyszeń charytatywnych
kolejowych nad morzem mają już ustaloną re
putację, W roku bież. organizacją kolonji za
jęło się Stow arzys zenie ,,Rodzina Kolejowa",
która powstała w maju b. r,

Z kolonji korzystało w 2 okresach po 4 ty
godnie każdy — razem 220 dzieci z cz-ego 120

przypada na dzieci pracowników kolejowych
kat. okręgu dyrekeyjnego, zaś reszta na dzieci
prac. kol, z innych okręgów. Dzieci mie szka
ły w odpowiednio przygotowanych wagonach
kolejowych, podstawionych pnzez dyrekcję na

stacji Wielkawieś ca spec'jalnie w tym celu
zbudowanym torze. Administracja i ogólne kie
rownictwo spoczywało w rękach p, Ro-mana
Grusa z Biura Personalnego, który posiada dłu
go'letnie d oświadczenie w orga-nizowaniu ko
lonji, ofiarn-ie po'więcał się dla dobra tej spra
wy, ku zad-oweleniu dzieci i ich rodziców. Jest
nadzieja, że w roku przyszłym będzie mogła
Rodzina Kolejowa umieści kolonję letnią już
w własnym specjalnie na ten cel pobu-dowanym
budynku.

Do Administracji ,,Dnia Bydgoskiego"
wpłacili w dalszym ciągu na rzecz powo
dzian: pracownicy biura sprzedaży fir
my, ,,K. Scheibler i L. Grohman" w Byd
goszczy zł. 30 .— i pracownicy ,,Teatral-
ki" z dobrowolnego opodatkowania kar
negozł.4.—.

Ogółem zebraliśmy dotychczas 5.646

zł. i 54 grosze.

Apelujemy nadal do ofiarności społe
czeństwa bydgoskiego.* *

sj*
Na ręce Komitetu Wykonawczego miasta w

dalszym ciągu wpłacili: Urzędnicy Nadzoru

Budowlanego 16,50 zl, urzędnicy Rzeźni Miejskiej
24,80 zł, urzędnicy Ewidencji Ludnośei i S tat.

37,35 zł, robotnicy T aboru . Miejskiego 37,40 zł,
urzędnicy Taboru Miej-skiego 14,90 zł, urzędnicy
Muzeum Miejskiego 1.70 zł, urzędnicy Biura Wy
płat dla bezrob. 2.20 zł, urzędjiiey Urzędu Podat
kowego 23,30 zł, urzędnicy Urzędu Stanu Cywil
nego 9,60 zł, urzędnicy Wydz. IX . Bud. Pod.
7.90 zł, urzędnicy Gazowni Miejskiej 123,42 zł,
urzędnicy Biura Wypłat Fund. Bezrob. 3.20 zł,
urzędnicy Wydziału Zdrowia 19.60 złotych,
,,Dzień Bydog ski*' 246,50 zł, urzędnicy Głównej

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego
W diniu wczorajszym w godzinach rannych

opustoszałe w czasie wakacji mury szkolne

zapełniły się chmarą młodzieży, dla której
rozpoczął się nowy okres prący edukacyjnej.
Ro(k szkolny zainaugurowały nabożeństwa od
prawione w kaplicach posz-cze-gćllnych zakła
dów wychowawczych, po których odbyły się
zlkolei pogadanki na temat zasług położonych
przez tragi'cznie zmarłego ministra ś. p. Bro
nisława Pierackiego na niwie konsolidacji we-

wnętrzno-administracyjnej Państwa.
Z dniem wczorajszym wzmógł się znacz

nie ruch w mieście. Po uli-cach przelewał się
gwarny rój dzieciarni o twarzyczkach prze
ważnie opalonych, tryskających zdrowiem ł

świadczących o nagromadzeniu nowych sił na

n-owy rok mozołu i pracy. Ogólne zaintereso
wanie wzbudzają nowe mundurki młodzieży
szkół średnich, nakazane okólnikiem Mini
sterstwa Kultury. Ujednostajnienie mundur
ków przyczyni się niezawodnie nietylko do

podsycania specyficznej am-bicji u ,,żaków

szkolnych" ale wpłynie dodatnio na rozkrzc-

wienie się wśród nich poczucia jedności nie

jako szkolno-klas o-wej.
Kochanej naszej młodzieży, owej przyszło

ści i nadziei N-arodu — życzymy w dn-iu po
wrotu jej do zajęć szkolnych — szczere

Szczęść Boże!

Kasy Miejskiej 119,10 zł, robotnicy Elektrowni

Miejskiej 89,05 zł, urzędnicy Elektrowni Miej
skiej 96,05 zł, St. Łubień ski 75,— zł, praeownicy
Straży Pożarnej 125,10 zł, Stow arzyszenie Tech.

ników 25,~ zł, Bibljoteka Ludowa 2,70 zł, Bi-

bljoteka Miejska 15,40 zł, C. Hartwig 107,10 zł,
Pracownicy Głównej Kasy Miejs-kiej 43,60 zł,
Personel Eirmy Seblaak i Dąbrowski 98,50 zł,
,,Dziennik Bydgoski" 170,— zł, pracownicy I n 
stytutu Higjeny 6,-30 zł, ,,Qddz. Wyeb0wania Fi
zycznego" 7,40 zł, Eisner — Łódź 1,60 zł.

Ofiary w naturze składali: firma Hausler —

50 kg. kaszki pszennej, Ognisko II Kol. Przysp.
Wojsk. zebrana, większa ilość odzieży wśród
członków.

Dotychczas zebrano po dz-ień 17 sierpnia 34 r.

22.340,39 zł.

Zorganizowana przez Miejski Komitet Wy
konawczy Pomoey dla Powodzian zbiórka pu

bliczna na rzecz powodzian dała wynik następu
j%ey:
w dniu 12 sierpniazebrano 332,32 zł

w dniu 15 sierpnia zebrano 116,32 zł,
Ogółem zebrane: 448,64 zł

Wszystkim ofiarodawcom j ak również poszczę

góinym kwestarzom i ofiarodawcom składam n ar

serdeczniejs ze podziękowanie.

Przewodniczący Miejskiego Komitetu Wykonaw
czego Pomocy dla Powodzian:

(—) śpikow ski, Radca miejski.

12-letni chłopiec nożem przebił kolegą
Ciężko rannego umieszczono w szpitalu

Jakie jest obecnie z-dzicz-enie obyczajów
świadczyć może fakt, jak-i miał miejsce mb.

soboty w Bydgoszczy przy uh Nakietekiej.
Dwaj 12-letai chłopcy: Ksawery W. i

Marjan S. bawi'li się na ulicy. W pewnym
momencie doszło między chłopcami do ost
rej sprzeczki, która bardzo szybko przemie
niła się w groźną bójkę. Podczas bójki

1 2 -lettni Marjan S. zadał swemu rówieśniko
wi Ksaweremu W. cios nożem w bok. Cięż
ko ranny chłopiec padł zemdlony na ziemię
brocząc silnie krwią. Nieszczęśliwym zajęła
s ię nadbiegła matka, która o-dniosła syna
do szpitala Djakonisek.

Młodym nożownikiem zajęła się policja.

Rodzona siostra chciała brata wtrącić do więzienia
Rzadki przykład nienawiści w rodzinie

Opłakane stosunki panują w rodzinie A,
zam. w B'ydgoszczy, a składającej się z oj-ca
lOO-procentowego inw alidy, m atki oraz 18-

letniegio syna i 20-le-tin-iej córki. Pracuje tylko
matka, która posługami zarabia na utrzyma
nie całej rodziny. Nie dosyć więc, że bieda

bi-je ich w niemiło sierny sposó'b, ale jeszcze

ciągłemi swara-mi i awanturami między sobą
lu-dzie ci zatruwają sobie życie. Szczególną
n-ie'n-a-w-iścią do młode-go swego brata pałała
siostra:.

Chłopak wychow-any w takiem środowisku,
dopuścił się przed niedawny-m czasem jakiegoś
przestępstwa, za które zos-tał skaiz-any n-a 6

mie sięcy więzie-ni-a z zawieszeniem kary . Sąd
bowiem chciał mu dać m-ożność poprawy.
Wiedział-a o tem sios-tra, która z zemsty chcąc
brata wtrącić do więzienia, wniosła przeci-w
niemu skargę, że skra-dł jej z s-zafy (w wspól-
nem miese-kaniu) f'laszeczkę z res-z-tą perfum ,

oraz jakąś starą, bezwa-rtościową książeczkę.
Spraw-a znalazła się w Są-dzie G-rod-zkim.

P. sędizia Sowi'ński tlóm-aczył zaiwzdętej sio

strze, że przecież to n-ie jest tak wielfciem

przes-tęps-twem, że br-at wziął jej trochę per
fu-m, a g-dyby został z-a to ukarany, musiałby
odcierpieć i ,po-przednią, zawieszoną kairę 6

mie-sięcy więzienia. W końcu p. sędzi-a S owiń
ski zapytał, ctzy wobec tego nie zęchce cofnąć
skargi pirzeciw bratu. Obecni na rozp-rawie
byli przekonani, że po takiem prze-mówieniu,
siostra z-mi-ęknie w swej zatwardziałości i od
stąpi o-d o-skarżenia. Niestety jednak bez
względna siostra z całym, dziw-nym u tak mło
dej dziew-czyny cynizmem oś-wiadczyła:
,,skargi nie cofnę i chcę aby brat był ukara
ny".

N a sali pow stało ogólne poru-szenie, wszy
scy bowiem byl-i oburzeni takim brakiem ser
ca dla rodzonego brata.

Nastąpi-ła rozpraw a, po przeprowa-dzeniu
której Sąd nie dopatrzył s-i-ę w czynie oskar
żonego chło-pca przestępstwa i uwolnił go od

winy i kary. Zais-te rzadki tó wypadek nien-a
wiści w rodzinie , (b.)

Krwawa awantura w noty na ul. gdańskiej
Dla jpspsnrfu** o bifaii przeetietli%i(iw

W noey na niedzielę ulica Gdańska w Byd
goszczy była widownią, bestjalskich popisów
trzech młodych awanturników, którzy nadmiar

swych sił fizycznych wyładowywali na Bogu du
cha winnych przec'hodniów. K ażdego z napotka
nych pasantów śpieszących nocą do domu okła
dali laskami i żelaznymi bokserami. N a w e t k o 
bietom dostawały się cięgi od nich. W pewnoj
chwili jeden z ,,rycerzy" uderzył z taką siłą bo
kserem w twarz przechodzącego, obo-k farbjarni

Koppa osobnika, iż ten tracąc równowagę wpadł
na olbrzymią szybę wystawową, która pod napo-
rem ciała rozprysła się w kawałki. Brzęk stłu c zo 

nego s z k ła zaalarmował polic-janta, n a którego

widok awautui-niey rzucili się do ucieczki, skie
rowując swe kroki w ul. Dworcową. Policjant

puścił się w pogoń za opryszkami, którzy skręci
li w ul. Dr. Em. Warmiński'ego, gdzie wystrzelił
kilkakrotnie z rewolweru w górę na postrach.

Strzały zmusiły jednego z uciekających do za

trzymania się, którego zdołał posterunkowy przy

ehwycić. Dwaji inni zbiegli. Bohaterem pięści
oka-zał si? niej. Ludwik Krawczak (Jasna 6),

którego odstawiono do więzienia. W czasie sw ej

zawadjaekiej wędrówki po ul. Gdańskiej zdołali

rozbestwieni awanturnicy zranić dotkliwie 11

osób.

Powiat bydgoski na powodzian
Na ręce Komitetu powiatowego w dalszym

ciągu złożyli: urzędnicy Starostwa i Wydziału

Powiatowego Bydgoszcz - 126,30 zł, urzędnicy
Zakładów Impregnacyjnych w Soleu Kuj. 108,30

zł,KursL.O.F,P. — gaz w Soleu Kujiawskim
153,04 zł, Tow. śpiewu ,,Dzwon" w Solcu Ku

jawskim 60,— zł, Komitet w Solcu zebrane mię
dzy obywatelstwem 338,20 zł, Komitet w Fordo-

nj-e zebrane między obywatel-stwem 304,43 zł, Ko

mitet wójtowski w Koronowie zebrane 310,14 zł,
Komitet wójtowski I, w Bydgoszczy 17,45 zł, Od
dział Związku Strzeleckiego w Chrośnie 6,— zł,
Oddział Związku Strzeleckiego w Kruszynie 4 -

Sokół Kruszyn 3,— zł, Kółko Rolnicze Kruszyn

10,50 zł, Gmina Dobromierz 14,— zł, Gmina

Chrośna 19,95 zł, ks. prob. P aluchow-ski W ierz
chucin 20,— zł, p. Szrajda 20,— zł, Piotr Szews

20,- zł, Pasternaeki 5,— zł, Klesiński 20,— zł,
Klesińska 5,- zł,Iwieka8, -zł, Głowacki 1,-

zł, Kornowski 5,— zł, wszyscy z Wierzchucina.

Pozatem firma Medzeg złożyła 3 wagony ce

gły, firma Elhardt i Ska, w Bydgoszezy 30 tuzi
nów pończoch i 165 sztuk rozmaitej bielizny.'

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom wyżej

wymienionym jak i tym wszystkim, którzy zło

żyli ofiary na listy komitetów lokalnych skład?

komitet najserdeczniejsze podziękowanie.

Wykaz zebranego zboża i innych produktów
zost-anie o-głoszony po ukońezeniu zbiórki.

(—) Wacław Czaezka

Przewodniczący Powiatowego Komitetu Wyko
nawczego-

Hismi iikiiii
Torby - Teki - Piórniki - Śniadanki

z własnej pracowni poleca

P. SMEMER, 57*3
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 7-

Sntow m atow

dlape*wJe*d*ajqcgcft
da Ms f dgasxxxw

w w d a iś . ss 'ffSmHrtąosascasR

Toruń-Warszawa 237 650 8.05 9.57 12.54
13 55 15.30 15.58 18.01, 19.58 21.35 (tran 
zytowy) 23 16

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40, 3.10, 3.56, 5.50

7.35, 12.06 12.13 12 59, 13 13, 15,36 17.17

20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynko w o 16.10 20.25 (w niedzielę i święta
od20.V - 2 IX.).

Naklo -Pila 0.01. 6.15 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55 8 11. 1345 16.10 21 50

Inowrocław—Poznań 2.35 3.50 6.20. 1145
13.40 1628 18.10 20 40 22.25, 23 15

Wągrowiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26 18 54

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13*0

2315.

iJGsamiarnłŁ

Restauracja i Cukiernia Bereudt. Wybór9w*
kuchnia wyśmienite ciastka

iKMWKsamwissHcsKSBaaBaKBreDeeawmaswswww"*'

Restauracja ,,ADRIA", smaczne o*v*4y, wy
borowe wódki i piwa, Dwwzn-wa 2*
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JAMES O. CURWOOD

n
OSADNICY

(Autoryzowany przekład Jerzego Marlic za)

Minęła nowa zima i nowe lato. Dwu
nastego października przypadały urodzi
ny Mony. Tegoż dnia miała zostać żoną
Pietr'ka. Postanowiono, że młoda para za
mieszka narazie z Piotrem i Józią Gour
don, zanim nie spadną pierwsze śniegi i
nie ustali się sanna; wtenczas, mając do
brą drogę zwiezie się budulec, i wszyscy
mieszkańcy osady Pięciu Palców wy sta
wią wspólnemi siłami nowe domostwo.

Pew nego sierpniowego popołudnia Mo
na w yruszyła samotnie do żeremi dobro-

wych, dźwigając koszsyk, w którym mie
ściły się kolacja jej własna, oraz Pietrka.

Pietrek wracając z dalszej wycieczki
wzdłuż brzegu jeziora, obiecał spotkać się
z nią w dawnem miejscu ich wspólnych
zabaw. Przed dwoma laty wystawił jej tu

niegdyś malutką chatynkę.
Tegoż popołudnia gdy Mona opuściła

osadę, obcy wędrowiec skierował kroki
ku osadzie Pięciu Palców-

Cechowała go niepowszednia o stroż
ność. Kroczył przebiegle niby ścigany
zwierz, lecz skoro spośród gęsto poszy
tych mokradeł wydostał się do otwartego,
wysokopiennego lasu, począł się wkoło

rozglądać nieco żwawiej. Przystanąwszy
na moment wciągnął głęboko czyste po
wietrze, i ruchem pełnym ulgi otarł wzno

jone czoło ręką twardą, węzlistą i podra
paną w ciągłem zetknięciu z korą drzew
lub chróstem.

T w ar zmiął zarośniętą dawno niegolo-
nym zarostem, włosy skudłaczone, i cały
był pokryty napoły zeschłem błotem.

Szpakowatej czupryny nie osłaniały ani

czapka, ani kapelusz; koszula na piersi
i u rękawów była poprostu w strzępach,
a spodnie nosił wetknięte w długie buty
sięgające kolan, które zachowały wyra
źne ślady licznych i trudnych przepraw
przez strugi i bagniska. Na barkach

dźwigał plecak, i jakkolwiek pofałdowa
ny materjał świadczył dość wyraźnie o

nędznej zawartości, wędrowiec oswobo
dził się od tego znikomego ciężaru z gło-
śnem westchnieniem ulgi.

Oparłszy się teraz o najbliższą sosnę

zerknął w kierunku bagna z którego przy
był, nasłuchując w nerwowem napięciu,
czy nie ułow iprzypadkiem jakiegoś od
głosu, będącego na tle sennej ciszy popo
łudnia przestrogą, lub alarmem. Pod

szczeciną brody, mimo gorąca i znużenia
tw arz miał bladą, niezdrową bladością;
policzki mu wklęsły, z głodu lub też cho
roby, wargi były wąskie i ściągnięte. Je
dynie w oczach tlała reszt aenergji. Nie
spokojne i badawcze śledziły każdy rwch

trawy lub gałęzi każdy przelotny cień.

Słodycz dojrzewającego lata, leniwe po
szepty n azmianę z głęboką ciszą, snuły
się wokół, lub też cicho drżały w powie
trzu . Włóczęga spędził poprzednio długie
godziny w dusznej atmosferze bagniska,
prześladowany chmarą komarów, bąków i
muszek. Tu panował miły chłodek. Śród
szczytów jodeł, o sto pięćdziesiąt stóp nad

głową, dęła od jeziora Superior lekka bry
za. Opadając wdół świeży zefir muskał

gorące policzki. Czuł się wpro st na war
gach rzeźbą świeżość.

W znużonych oczach ściganego zwie
rzęcia zaszła powoli zasadnicza zmiana.

Zmiękły surowe linje wokół ust, a posęp
ne rysy rozjaśnił miły uśmiech. Człowiek
podniósł plecak, lecz nie zarzuciwszy go
na barki dźwigał za rzemień w ręku, po
czem odwrócił się tyłem do bagna i ru
szył dalej przed siebie-

Radosna zmiana w twarzy wędrowca
nie licowała dziwnie z fizycznem wysile
niem, z olbrzymim trudem jaki towarzy
szył każdemu z jego powolnych kroków.
Nie oglądał si ęjuż teraz za siebie, jeno
szedł wpatrzony w przestrzeń, jakgdyby
wyczekując z minuty na minutę pojawie
nia się czegoś niezmiernie ważnego, ku
czemu dążył ostatkie mgasnącej energji.
Skoro trafił wreszcie nad niewielkie źród
ło bełkocące śród korzeni sosen, padł ra
czej, niźli ukląkł nad wodą i pił niby ktoś

konający z pragnienia. Potem raz poraź
nabierajac dłońmi chłodnej wodv nurzał

w niej twarz, lub chlustał sobie na głowę,
aż ze szpakowatej czupryny pociekły gę
ste krople.

Trzymał się teraz biegu strugi. Paro
krotnie w trudniejszych miejscach poty
kał się i padał, a raz, zawadziwszy czub
kiem buta o kręty, wystający ponad zie
mią korzeń, zwalił się w wodę. Po upły
wie godziny uszedł zaledwie milę.

Trafił wreszcie na szczyt niewielkiego
pagórka, przeciął go, i zstępował wdół
SKłonu poprzez brzozow y zagajnik, ob
wieszony festonami pożółkłej kory. Zna
lazł się teraz na brzegu głębokiego, ciche
go stawu, rozpoczynającego się w peł
nym blasku słonecznym, i ginącego niby
w pieczarze, w mrocznej, chłodnej czelu
ści iglastego boru. Obyty z głuszą czło
wiek odgadł, iż mogą się tu znajdować
żeremia bobrowe, i prawie natychmiast
przekonał się e słuszności swej intuicji.
Mocny ogon uderzył wodę z takiem sa
mem chlaśnięciem, z jakiem ją uderza
wiosło trzymane na płask, a na ten syg
nał trwogi, o rzut kamieniem, ciemny,
drobny przedmiot jął przecinać lu stro

stawu.

Człowiek usiadł chwiejnie. Wzrok
miał tak zmącony, że dostrzegał z tru
dem nawet ruchome przedmioty. Prze
chyliwszy się na bok upadł i wyciągnął
się na g'rubej ściółce gęstej, zielonej
trawy. W następnej chwili leżał już z

przymkniętymi oczyma, lecz mając słuch

czujnie napięty. (Ciąg dalszy na stąpi)

W nb. niedzielę z placu M arszałka Piłsudskiego
w Warszawie odbył się s tar t raidu motocyklo
wego Wars zawa — Wilno — Warszawa (IIOO
km.) organizowanego przez Legję. w raidzie
brało udział 25 motocykli z Legji, Pol. Kl. Mo
tocyklowego, Skody i Wileńskiego K. M. Na

zdjęciu - moment startu.

Pociąg popularny na zawody
Pomorze-Prusy Wsch. w Królewcu

Dowiadujemy się że ,,Orbis" w porozumieniu
z. Zarządem Pomorskiego Związku P iłki Nożnej
crganiżuje pociąg popularny do Królewca n a za
wody piłkarskie pomiędzy reprezentacją. Pomo
rza a Prosami Wschodniemu Wyjazd ma nastą
pić z Bydgoszczy d nia 1 września przez Lasko-

wice, T c z 6 w , Malborg — Królewiec, odjazd zaś

z Królewca w dniu 2 września. Niewątpliwie wia
uomośe powyższą przyjmą sfery sportowe Pomo
rza z zadowoleniem, tembardziej, że koszta prze.

jazd a mają być minimalne bez wiz i pasziportów.
Zgłoszenia na wyjazd przyjmują m. in. w Byd
goszczy ,.Orbis" w Be De Te, Miejski Komitet

Wychowania Fizycznego, ul. Libelta 5, tel. 22-56
i Seki-etarjat Pom. O. Z. P . N., ul. 3-go Maja
20a, tel. 11-85 w firmie Z. Kochański również
w Bydgoszczy.

Gdańsk pokonany przez Lipsk
Odbyty w ub. niedzielę mecz piłki nożnej

między reprez, miasta Lipska a reprez. Gdań
ska zakończył się przegraną tych ostatnich w

stosunku 0:1.

Drużyna Gdańska grata w składzie, który
jest przewidziany na mecz z reprezentacją War

szawy w dniu 26 bm. w Warszawie. Jedynie
spodziewana jest zamiana Krumbuegla i Bartela
na Modry i 'Stołzenberga.

Drużyna B. u. E. V. w niedzielnym meczu

z Prussią — Koenigsbei-g wyszła z wynikiem
remisowym. Wynik ten należy przypisywać
wielkiej poprawie poziomu gry z drużyn gdań
skich. Przestroga to dla gedanis-tów.

Warszawski ,,wpław przezWisłę"
Z Warszawy donoszą: w środę odbył

się w Warszawie doroczny wyścig pływacki
zw. wpław przez Wisłę. Dystans biegu wynosił
500 metrów. Zawo-dy zgromadziły 45 zawodni
ków. Ukońceyjo bieg 44, w tem 4 panie. Zwy
ciężył Karpiński (AZS.) 5 minut 59 sek. przed

Beżkiem (Żagiew). Z pań pierwsza przybyła do

mety Tuperska (YMCA) 7 min, 40 sek. Druży
nowy puhar Wedla zdobył AZS,, mają-c 196

punktów pree-d klubem Żagiew 177 p-kt. i YMCA
151 pkt. Rewelacją wyścigu był u-dział 9-Ietnie-

go R. Tupers-kiego, który z ajął 38 miejsce.

ReScorgiifświatowe* przód SH-cisi laty
Bekordy światowe z pr zed 50-ciu lat budzą w

nas uczucie politowania, wywołują na naszem

obliczu uśmieeh wyższości i lekceważenia. Na

myśl o tych czasach zamierzchłych maluje się w

naszej wyobraźni obraz niedzieli czy święta,
gdy z braku nowoczesnych, środków komunikacyj
nych pradziadkowie posługiwali się szarabanem

dla odbycia wycieczki za miasto — wycieczki
na dystans kilku najwyżej, kilometrów.

Ale, gdy się przegląda stare kT0niki znika

wyraz lekceważenia, widzi się, że i nasi dziad
kowi'e p o trafili dokonywać niejednego solidnego
wyczynu w dziedzinie sportu. Już przed 50 la
ty odbywały się biegi z rekordem 100 mtr. w 11,2
sekundy. Rekordzistami byli wówczas Ameryka
nie, którym udawało się: przebiec 400 mtr . w

48,8 sekundy. Anglikowi Parsonsowi udał się
skok na dystan s 7,01 mtr. Nie są to byl'ejakie
wyczyny, bó i dzisiaj mógłby się takim wyczy

nem pochwalić każdy sportowiec. Nie należy
przytem zapominać, że obecne metody i szkoła

treningu są znacznie lepsz'e niż dawniej. W 1894

ro-ku, wykazuje lista rek-ordów bieg 100 mtr. w

10,8 sek., 200 mtr. w 21,8 sek., 400 mtr. w 48,1
sek.; w skokach na wysokość osiągnięto 1,93 mtr ,

na dystans 7,15 mtr., w rzucie kulą — 14,32 mtr.

Jak widać z tyeh porównań, czasy ubiegłe nie

były znów tak ,,zacofan'e" pod względem re
kordów sportowych, j-ak to się nam wydaje. Nie

dyspo-nowano wówczas, to prawda , an i autem

wyśeigowem, an i samolotem, ani motocyklem, ani

motorówką,. Stąd też brak wyczynów w tych
dziedzinach. Ale za l a t 50 i my będziemy w

oczach następnej generacji uchodzili za takich

samych płeeuchów i niedorajdów, za jakich uwa

żamy dzisiaj naszych poprzed-ników, bez słu-sz
nej zres ztą racji.

i -t

'iany automobiHsta Guy Mo-l, który ostat nio zdobył Grand Prix Monac-o i Niemiec
uległ śmiertelnemu wyp-adkowi podczas z-a-wo dów automobilowych w Pescara.

W Magdeburgu odbyły sdę IV międzynarodowe
zawody o mistrzostwo Europy. W zawodach

wzięli udział m. in. czterej pływacy polscy z

Bocheńskim na czele.

Na zdjęciu — d efilada zawodników. 'W trzeciej
grupie — drużyna polska.

Powrót mistrzyni świata
W tych dniaoh powrócił-a do Warszawy ze

Szwecji polska reprezentacja łucznicza, która

wzięła udział w IV-tych międzynarodowych
zawodach łuczniczych o mistrzostwo świata,
odbywających się w Bastad.

Zebrana na dworcu publiczność owacyjnie
pow'itała p. Kurkows-ką-Spyohajową, która po
raz trzeci z rzędu zdobyła mistrzostwo świat-a,
uzyskująo 867 punktów w kon-kurencji głów
nej zawodów t. zw. ,,Intern-ational Reund" oraz

zajęła pierwsze miejsce w drugiej konkurencji
zawodów t. zw. ,,Columbia Reu nd" z wyn-ifckm
433 pkt.

Kolarski mistrz świata
uległ wypadkowi

Kolarski mistrz świata Jerzy Speicher (Frań
cj-a) uległ wypadkowi podczas t-reningu i nie

we/.mio ud'ziału w m'istrzo stwach świata w Lip
sku. Reprezentacja Fran-cji zatem składać sie

będzie z trzech zawodników: A. Magne (zwy
cięzca Toure de France) Lape-bie i Louriot.

Sensacyjny turniej tenisowy
w Sopotach

Jak się dowiadujemy, w międzyna-rodo
wych zawodach tenisowych, które odbędą się
w Sopotach w dniach od 23 do 26 bm. wezmą
udział słyn-ne rakiety św(iata. Tak więc przy
rzekli siwój udział austrałij-czyoy Tumbułl i

Quist oraz amerykanie Burwełl i Jonas. Wszy
scy wymienieni, brali, jak wiadomo, udział w

międzynarodowych walkach o pttha-r D-avisa.

Sopoty zabiegają również o zjednanie na

wspomniane konkursy kilku czołowych rakiet

polskich.

Start raidu motocyklowego Je sportu

Bieg sztafetowy Radzymin-Warszawa
Dnia 15 bm. w rocznicę bitwy pod Warsza

w ą odbył się dorocz-ny sztafetowy wyści-g Ra
dzymin - Warszawa. Trasa (22 kim.) podzie
'.ona zasta-ła n a 20 odcinków po 1100*mtr. każ
dy Startowało 5 szta-fet. Zwyciężyła W arsza
wianka w czasie 1:05.31 przed AZS, Policyj
nym Klubem Sportowym, Strzelcem i Legją.

W sztafecie Warszawianki na ostatnim odcin
ku biegał Kuso-cińs-ki. Uczestnicy zło-żyli przed
grobem Nieznanego Żołnierza- woreczki z zie
mią z po-la bitwy. Bieg ten jest doroczną mani
festacją sp ortu polskiego na cześć poległych
w 1920 roku

Pływackie mistrzostwa świata
w Magdeburgu
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Programy radiowe
WTOREK, 21 SIERPNIA

Radjostacja warszawska

8.35 , 6.53, 7.10 Muzyka poranna (płyty).
i'.20 Chwilka pań domu. 12.10, 13.20 Koncert z'e
społu N. Hańskiej. 13.05 Audycja dla dzieci:

a) ,,Mądre gęsi" A. Waldenbergowej (opowia
dania), b) ,,Dwie kozy", pióra M. Dynowskiej
(dialog). 13.55 ,,Z rynku pracy". 14.00 Wia-

dorp, o eksporcie, polsk. 14.05 Wiadom ości gospo
darcze. 16.00 Reportaż muzyczny. 17.00 ,,Skrzyń.
ira P. K . O ." . 17.15 Koncert kameralny w wyk.
Kwartetu Smyczkowego Członk. Ork. Filh-arm,
Warsz. 18.00 Odczyt budowlany, 18.15 Arje i

pieśni w wyk. E . Mossakowskiego. Trzy fortep.
J. Lefeld. 18.45 Pogadanka harcerska. 18.55

,,Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 19.15
Dr'obne utwory fortepianowe w wyk. M . Jona-

sówny. .19.50 Wiadom. sport. 20.00 ,,M yśli wy
brano". 20.02 ,,Minuty literackie" ze Lwowa.
20.12 ,,Po jednej piosence" (płyty). 20.35 Wia
dom. roln., wygł. p. J . Płatek. 20.55 Transm,
z Wiednia. Koncert Muzyki Polskiej, Wyk,:
Ork. Filharm . Wied. pod dyr. T . Mazurkiewi
cza i I. Dubiska (skrzypce). 22.50 ,,Za kulisami

zbrojeń", wygł. p, J. Załęski (odczyt), 22.45

Muzyka taneczna (płyty). 23.00—23.05 Wiado
mości meteor, dla komunik, lotn.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
16.00 Lwów. ,,Gondolierę" — reportaż muzy

czny w opr. Celiny Nahlik.
1S.30 Moskwa (WZSPS). K0neert symfoniczny.
15.45 Kraków. ,,Stary K raków" — w opr. dr.

J. Dobrzyckiego.
18.45 Lwów. ,,Z naszej włóczęgi karpackiej" —

wygł. p . Anna Ludwika Czerny.
19.20 Lahti. Koncert symfoniczny.
20.00 Londyn Regional. Wieezór 'i'zajkowskie-

go. Tr. z Queens(s Hallu.

20.02 Lwów. Kwadrans literaeki.
20.12 Poznań. Reeital śpiew. p . Janowskiej-Kop-

czyńskiej.

20.15 Bukareszt. Koncert symfon.
20.35 Kraków. ,,Kult żołądka i jego piewcy" —

wygł. P . Stendjgowa.
20.35 Lwów. ,,Okrętem polskim do P alestyny"

wygł. inż. J . Thon.

20.45 Medjolan. ,,S i" — opera Maseagniego.
21.00 Wiedeń. Koncert muzyki polskiej.

ŚRODA, 22 SIERPNIA.

Radjostacja w%szawska.

6.35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty); 7,20
Chwilka pań domu; 12,10 Muzyka popul. (pły
ty); 13,05 Koncert zesp. Z. Grossmana; 14,00
Wjadom. o eksporcie polskim; 14,05 Wiadom.

gospodarcze; 16,00 Muzyka lekka. W yk.: orkie
stra jazz. teatru ,,Hollywood" pod dyr. Z. Gó
rzyńskiego i I. Cernero (piosenki). Przy fort. J .

Lefeld; .17.00 ,,Listy do dzieci" omówi p. W.

Tatarkiewicz; 17,15 Koncert solistów. W yk.: B.

Bragińska (msoprau) i D. Danczowski (wiolon
czela). (Tr. ze Lwowa). Akomp. w W arszawie);
18.00 ,,Książka i wiedza"; 18,15 Ko-ncert popul.
z Ciechocinka w wyk. ork. symf. pod dyr. Br.

Szulca; 18,45 ,,Wspomnienia legjonowe" ; 18,55
,,życie kultur, i artyst. stolicy''; 19,15 Muzyka
lekka (płyty); 19,50 Wiadom. sport.; *20,02 Fel
ieton aktualny; 20,12 Koncert; 21,00 Capstrzyk
Marynarki Wojennej (tr. z Gdyni) 5 21,02
,,S krzynka poczt, roln." , omówi inż. W . Tar
kowski; 21,12 Koncert solistów. W yk.: Br. Gim-

pel (skrzypce) i J. Gimpel (fortep.); 22,00
,,Czarna godzina Pajci Gotesman", fragm. z

książki p. t . ,,Ludzie, którzy jeszeze żyją" , Cz.

jHalicza (kw. litc-r.); 22,15 Muzyka tan.; 23,00—
23,05 Wiadom. meteorol. dla komunik, lotn.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
15.15 Daventry. K0ncert symfoniczny z Bour-

nemouth.
17.00 Katowice. ,,Nieśmiertelny mistrz Cremony

— Antonio Stradivarius" — wygi. p. Br.

Romaniszyn.
17.15 Warszawa i Lwów. Koncert solistów.

18,55 Poznań. ,,Faeecje przyrodnicze" — ,,5

minut przy ulu pszczół" — wygł. dr. J .

Rzóska-
19.00 Katowice. ,,0 literaturze śląska Cieszyń

skiego" — wygł. dr. O. Ręgorowiczowa.
19.45 Bukareszt. Wieczór operowy. 1) ,,Pajace"

— opera Leoneavalla, 2) ,,Ryeerskość
wieśniacza" — opera Maseagniego.

20.00 Davcntry. Wieczór Bacha.- Tr. z Queen's
Hallu.

20,12 Lwów. M uzyka lekka.
20,30 Strasburg. ,,U prowadzenie z S eraju" —

opera Mozarta (tr. z Teatru w Viehy).
20.45 Rzym. ,,Guarany" — opera Gomeza.

21,02 Kraków. ,,W brytyjskiem muzeum" —

wygł. dr. A . Waligórski.

KONTROLA RADJOFONICZNOŚCI
PRELEGENTÓW I ŚPIEWAKÓW.

Polskie Radjo w nieustannej dążności do

zapewnienia słuchaczom najlepszych, audycyj
pod względem radjofonczinośei głosu, wprowa
dza pewną n owacje która w przyszłości pozwo

li na unikniecie powtarzających się często us-tę

rek. Stworzona zostaje mianowicie pewnego

rodzaju kartotek-a, w której przy nazwisku

artysty lub prelegenta, notować się będzie krót

ką charakterystykę jeg-o ostatniego występu
przed mikrofonem. Pożyteczność takiej kar
toteki dla radja, a nawet dla jego słuchaczy
nieu lega wątpliwości gdy się zważy, że chodzi

tu prawie o 5.000 osób występujących w cią
gu roku p-rzed mikrofonem, tak w dziale mu
zycznym, jak i w odczytowym.

Z kartoteki będzie się korzystać' w te-n

sposób, że przy następnem angażowaniu arty
sty i p(rele-genta, na kartce z zawiadomieniem

o występie, informować się ich będzie o z-au
ważo-nych drobnych usterkach z powołaniem
się na specyficzny charakter mikrofonu, któ-

Pamiątki i bursitynu naturalnego i muszle

kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą

5219 Piotr TrstesniaK, Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca

ry wymaga jak wiadomo specjalnego szko
lenia głosu. Dalszą konsekwencją tej karto
teki będzie opracowanie skorowidza osó'b wy
stępujących przed mikrofonem według stopnia
r-adjofoniczności głosu. W.ten sposób słucha
cze otrzymają w programie radjowym tylko
najlepszych spośród dobrych artystów i pre
legentów radjowych.

BRUDNA POLITYKA I BRUDNA

BIELIZNA.

Reklama handlowa, szeroko rozwinięta w

Stanach Zjednoczonych, piata niekiedy ame
rykańskim rozgłośniom radjowym złośliwe

figle.
Niedawno speaker jednej ze stacyj nowo

jorskich zdawał przed mikrofonem sprawę ze

sporu politycznego, który wynikł między dwo

ma wybitnymi posłami do Kongresu Stanów

Zjednoczonych. Relację zakończy! speaker
przytoczeniem słów jednego z polityków, któ
ry oświadczył:

— Brak skrupułów i wstrzemięźliwości u

mojego przeciwnika zmusza mnie do przyjęcia
jego metody: jego prywatne brudy będę mu
siał wyciągnąć na forum publiczne.

Bezpośrednio po tej relacji speaker, nie

zmieniając tonu, zapowiedział:
— Brudną bieliznę pierzecie jedynie ma-

szy do prania X

Dnia 18 sierpnia r. b ., z m arła niespodzianie po krótkich lecz ciężkich cier
pieniach w 43 roku życia, moja najdroższa żona, nasza najukochańsza troskliwa

matka, córka, synowa i sio stra

ANNEMARgl'iHfSCKL
Wi ciężkim smutku pogrążeni

m ai, dzieci, rodzice i rodzeństwo.

Drog(ie nam zwłoki złożone będą na wieczny spoczynek dnia 2 2 sierpnia
1934 r, o godzinie 16-tej z kostnicy cm entarza ewangelickiego przy ul. św.

Jerzego.

Toruń, Berlin, Kónigsberg, Hillegom, dnia 18 sierpnia 1 9 3 4 r. 5841

W sobotę, dnia 18 sierpnia 1 9 3 4 r. zasnęła na zawsze

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza kochana szefow a

ANNEfWE HENTSCHEL
Zmarła swemi zaletami, charakterem i nieograniczoną

dobrocią zaskarbiła sobie u nas wszystkich niezatartą pamięć.

W szczerym żalu pogrążeni
|

urzędnicy i pracownicy
zakładdw ogrodniczych

6 . HENTSCHEL

Toruń, dnia 18 sierpnia 1934 r. 5*4*

^ 110 --

i Mia Wa Zawodowa

ł
I

z prawami szkól państwowych
w Bydgoszczy nl. Konarskiego 5 tel. 15.90

prowadzi trzyletni dział krawieccźyzny,jedno*
roczny dział przysposobienia krawiecko* bie*

liźniarskiego. oraz jednoroczny kurs gospo*
darstwa domowego, - Zapisy przyjmuje se*

kretarjat szkoły od godziny 11 do 13. 55*0

PRZETARG PRZYMU'SOWY.
W środę dnia 22-go sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej

sprzedam w Łąsku Małem w drodze przetargu przymu
sowego za natychmiastową zapłatą ca 20 wozów żyta w

stodole. W artość zajętego zboża oszacowano na kwotę
600,— zł, zaś dnia 22 sierpnia 1934 r. o godz. 12-tej w

Osieku ca 18 wozów żyta w sąsdeku, 40 ctr. jęczmienia
w stodole w sąsiaku ca 8 wozów i 8 owiec starych matek
Wartość zajętych przedmiotów oszacowano na kwotę
992,— Zł.

Zajęte zboże obejrzeć można 15 minut przed roz
poczęciem licytacji. 5Sii
(--) Kantowi% , kom ornik Sądu Grodzkiego w Koronowie

KONKURS.

Zarząd Miejski w Grudziądzu, wydzierżawi w dro
dze konkursu Łaźnię Parową wraz z kompletnem urzą
dzeniem najwięcej dającemu na przeciąg 6 lat. Zamknię
te oferty z napisem ,,Oferta na dzierżawę łaźni” należy
wnosić do Zarządu Miejskiego w Grudziądzu, Ratusz po
kój 318, d0 dnia 31 sierpnia hr. godz. 12-tej gdzie u-

dziela żię również bliższych, informaeyj o warunkach

dzierżawy.
Wadjum w wysokośei 5 proc- oferowanego czynszu

rocznego należy wpłacić do Głównej Kąsy Miejskiej a

dowód złożenia dołączyć do oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie praw o swobodnego

wyboru oferenta lub też nie uwzględnienia żadnej 0-

ferty.
Grudziądz, dnia 17. 8. 1934 r

Zarząd Miejski w Grudziądzu.
5836 Zlec. nr. 564-GR

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W czwartek dnia 23 sierpnia 1934 roku o godzinie

16-tej sprzedam w Witoldowie w drodze przetargu przy
musowego za natychmiastową zapłatą 25 wozów żyta w

stogu. W artość zajętego zboża oszacowano na kwotę 1000

złotych. Zajęte zboże obejrzeć można 15 minut przed roz

poczęciem licytacji. 5846

(—) Kantowicz, komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie

DYREKCJA OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW
w Bydgoszczy

ogłosiła przetarg na dostawę opału.
Bliższe szczegóły w M onitorze Polskim Nr. 188 z

dnia 18 sierpnia 1934 r.

Zlec. nr . 996-8 5835

Km. VIL
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru
VII mający kaneelarję w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich
nr 21 na podstawie art. 602 k . p . c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 23 sierpnia 1934 roku o godz.
10,45 w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr- 24 odbędzie się licy
tacja ruchomości, należących do Apolinarego i Heleny
Burzyńskich składających się z 1 bufetu k0loru orze
chowego, 1 zegara w szafie marki Becker, 1 kanapy z

obudowaniem i lustrem 1 kryształowej wazy do bowli z

podstawką kryszt., 5 różnych naczyń kryształowych, 1

aparatu radjowego Telefunken na prąd z głośnikiem, o*

szacowanych na łączną sumę zł. 850,— .

Buchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1934 r-

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VII.
5843 Zlec. nr- 279-8 .K

Dla szkół
żeńskich

plisuje

spódniczki
na przepisowe wzory

. BARWA" I
KAŁAMAJSK! jji Toruń — Szeroka 21 f-

%ł?

Plac

budowlany na sprzedaż. To.

ruń, Grudziądzką 85. 15827

KWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonam ent*) na ,,DZIEŃ POMORSKI*1, ,,GAZETA MORSKA

, D ZIEŃ GRUDZIĄDZKI". .DZIEN BYDGOSKI", .DZIEN TCZEWSKI1', na miesiąc
uwrwesiefi 1934 r. i proszę należność wl'. 2 .89 pobrać przez listowego.

imię i nazwisko

Miejscowość-m- i . Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł.2 .89 tytułem prenumeraty *).,D Z IEŃ POMORSKIN ,X3A^ETA

MORSKA1' ,,DZ IEŃ GRUDZIĄDZKI". .,D Z IEŃ BYDGOSKI**. JDZIEN TCZEWSKI ,

za mieś. wrzesień 1934 r. potwierdzam.
dnia

*) Niestosowne przekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI",,,GAZETA MORSKA

,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ,.DZIEŃ BYDGOSKI” .,D Z IEŃ TCZEWSKI'', na miesiąa:
wrzesień 1934 r. i proszę należność — zł. 2 .89 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko

Miejscowość-
KWIT

Poczta.

POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 2 .89 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI", ,,GAZEf A

MORSKA", ..DZ1EN GRUDZIĄDZKI11 ,,DZIEŃ BYDGOSKI", ,,DZIEŃ TCZEWSKI

za miesiąc wrzesień 1934 r. potwierdzam.

dnia

*) Niestosowne przekreślić.



IO ŚRODA, DNTA 27 SIERPNIA 1934 R.

MJĄ1EM
IIEnSHI

500 ha
Ziemia pszenno-buracz. wszystko pod pług.
2 dwory, ładny 2 0 morg. park i ogród,
tczewsk. powiatu 11 kim. od Tczewa, 6 kim.

od st. Sobbowitz (W. M . Gdańsk) z całe111

dobrem żniwem, io paicSzaerneka b r .

na przetargu do nabycia
Cena wywoławcza zł 503.000 ,

-

. Bliższych
informacyj udziela

Bank Ludowy
(Edartsk, Holzmarkfe 4 5822

Upoważnione przez Starostwo Morskie

Biuro pisania
próśb i podań
Wejherowo, u!. Piłsudskiego 15, I. piętro
Załatwia: prośby i podania do władz i stron

prywatnych, odwołania do wyższych
władz administracyjnych zwłaszcza w

sprawach budowlanych — parcelacyj-
nych i innych technicznych, - prze
pisywanie na maszynie według usta
nowionej taryfy. — Udziela się porad

fachowych w interesach na polskiem wybrzeżu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 23 sierpnia 1934 roku o godzinie
* A-J sprzedam w Łakomowie w drodze przetargu przy

musowego za natychmiastową, zapłat% 1 stóg pszenicy ca

200 ctr. 1 stóg słomy zes: łorocznej ca 300 ctr., 40 ctr.

żyta umłóconego na spichrzu, 120 ctr. jęczmienia w sło
mie w stodole ca 30 wozów. Wartość zajętego zboża o-

szacowano na kwotę 3520,- zł, zaś dnia 23 sierpnia 1934

r. o godz. 12-tej w Łakomowie 150 ctr. żyta na spichrzu
młóconego, 90 ctr. jęczmienia na. spichrzu młóconego, 1

stóg pszenicy ca 120 ctr-, 1 powózka żółta, 1 para szo-

rów wyjazdowych białe okucie komplet, 7 tuczników, 7

średniaków a 80 funtów i 8 prosiąt.
Wartość zajętego zboża wzgl. inwentarza oszaco

wano na kwotę 4030,— zł. Zajęte zboże wzgl. inwentarz

obejrzeć można 15 minut przed rozpoczęciem licytacji.
(—) Kantowi m, komornik Sadu Grodzkiego w Koronowie
5845

Ilim. VI. 814-34

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,
I Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru

VII mający kancełarję w Bydgoszczy, ui. Śniadeckich
Ini. 21 na Podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 23 sierpnia 1934 roku o godz.
10,30 w Bydgoszczy ul. Dworcowa 37 odbędzie się licy
tacja ruchomości, należących do Apolinarego i Heleny
Burzyńskich sŁHdającycli się z 1 pianina koloru czar
nego, 1 kanapy klu'bowej w skórze żółtej, 2 foteli klu
bowych w skórze żółtej, T stolika z płytą mosiężną, o.

szacowanych na łączną sumę zł. 1330,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1934 r-

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VII.

5842 Zlec. nr- 278 -8 -K

Km. 1971-34 i dalsze.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru

I. Kazimierz Tustanowski mający kancełarję w Bydgosz
czy ul. Dworcowa nr. 57, na podstawie art. 602 k. p. c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 sierpnia
1934 r. o godz. 10,30 w Bydgoszczy ,ul. Gdańska 140,
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do firmy
Bracia Schljeper i Beka. składających się ;z samochodu

ciężarowego, maszyny do tartaku, wozu osobowego, mo
toru elektrycznego, artykułów drenarskich i budowla
nych, 1 traktora marki Lanz, 1 traktora marki Fiat, 6

platform i 4 wozy robocze, oszacowanych na łączną su
mę zł. 12840,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1934 r.

Komornik (—) K. Tustanowski.

Zlec. nr. 276 -8 5834

Łaipsiaer

Lipskie targi jesienne 1934
Otwarcie 36 sierpnia

60Vonzni2ka na kolejach niemieckich

Wszelkich informacyj udziela 5623

Masseamt Leipzig (Niemcy)
lub przedstawiciel honorowy

i. SftumpfddaińsSg' Langaasse 29-30 .

niBic
na cale życie

ku pis% najtaniej
w składzie fabrycznym

firmy

IGNACY D. GRAJNERT

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21.

UWAGA: Własne war*

sztaty. Ceny fabryczne.
Wielki wybór. Solidne wy*

konanie. 5464

Nowość ffla szfeśil
znormalizowane

przybory szkolne: Jak ołówki, obsadki,
piórniki, bruliony i ł. d. i ł. d.

poleca hurtownie Edetalicznie 5749

Władysław Kuiarski
Telefon 330 Grudziądz Pańska 19

i'. Najtańsze źródło zakupu!
Rodzice! Posyłajcie wasze dzieci do Władysława Kuierskiego!

Km. 1020 -34

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru

I. Kazimierz Tustanowski mający kancełarję w Bydgosz
czy ul. Dworco'wa nr. 57, na podstawie art. 602 k. p. c.

podaje d0 publicznej wiadomości, że dnia 24 sierpnia
1934 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa w fir
mie H artwig odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale

żących do Stefana Chlebowskiego składających się z

2000 sztuk zębów sztucznych porcelanowych, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 1000,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1934y.
Komornik (—) K. Tustanowski.

5833 Zlec. n r . 277-8

Do akt. nr. Km. 1494-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. IV
B. Borzęcki, zamieszkały w Bydgoszczy ul. Paderewskie

go18,namocyart.602K.P.C.ogłasza,że:wdniu
24 sierpnia 1934 r. o godz. 10 -tej nie później jednak niż

w dwie godziny w Bydgoszczy, przy ul. Nowy Rynek 3

odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składających
się z maszyny heblarki f. Herkules oraz Piły taśmowej,
oszacowanych na łączną sumę zł. 2000,—, które można

oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie

wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1934 r.

(—) B. Borzęcki, komornik.

5832 Zlec. nr . 275-8

II. Km. 1932-34
OBWIESZCZENIE.

W dnju 24 sierpnia 1934 r. o godz. 9 przy Placu

Wolności nr. 5, sprzedam najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą: gabinet męski, Pokój jadalny, piani
no marki Soimnerfeld, dywany lampy, obrazy, zegar sto
jący itp.

Oszacowane na sumę 5775 zł. Obejrzeć można brsed.

licytacją.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II, w Bydgoszczy,

Pomorska 42.

Zlec. nr. 274-8 5831

Dia szkół żeńskich

PLISUJE

SPÓDNICZKI

na przepisowe wzory

BARWft
Kmmmi

Inowrocław
ul. Król. Jadwigi 31

Baczność
Buduar z dywanem 4x6

kryształy oraz obrazy oka.
zyjnie sprzedam S3 O PS
KDHISOWY Toruń,
Łazienna 0. 5238

MatRi,ojcowie
żony, mężowie, którym za*

leży na zdrowiu, zgłoście
s-ę. Toruń, Mickiewicza 58

m.4,od14— 5829

PRIMA

OBIADY
z3eSafi69gr

,,HUNGARJA"
Toruń, Prosta 19

Pracownia
kapeluszy damskich i mę*
skich, przerabia najbardziej
zniszczone na nowe, bardzo
tanio. Toruń, Łazienna 28
I. piętro brama.

Pierwszorzędny

GAS(NET
KOSMETYCZNY
, , KALOTECHNiKA"

Wszelkie zabiegi w zakres
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie

urody. U suwanie zmarsz*
czek, wągrów, pryszczy, bro*

dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso*

wanych do cery. 1814

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5,
mieszk. 3.

Miód

pszczelny, gwarantowanyky
własnych pasiek 3kg. zl 7, z.

- 5kg.zł 10,75- 1070.
zł 30,50 wraz z opako wg
niem i dostawą wysyłama
A. Hawryluk i S*ka w Zba*
rażu. (5530

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat |
kupisz wprost z fas

| bryki Toruń, św. Jakóba 16
i Co tydzień nowe desenie, *

Rezerwiici
Powstańcy
Harcerze
SokoiJ

i wszelkie inne organizacje
zakupują najtaniej umundu*
rówania w firmie (5538

Władysław Czyżniewski
Wytwórnia konfekcji i bielizny

Toruń. Wielkie 6arbary 21.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zoslał przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń,
Gdynia. 2389

Tokarnię
kompletną z motorem elek*

trycznym, nadająca się dla
m echanika sprzeda okazyj*
nie. Toruń, Strumykowa 7/9.

5826

Polecam
młode, dobre konie robo*
cze, według wyboru, po
niskich cenach. Również
zamieniam stare konie na

młode. Fr. Liedtke, han*
dlarz koni, Toruń, ul. Wola
Zamkowa nr, 4/6, telefoni*
cznie w sprawie kupna ko*

ni, zgłaszać się pod nr. 13 .

3825

Farby
pokost, terpentyna, lakiery,
klej stolarski, szelak, pen*
dzle, froter po cenach naj*
niższych poleca MFtoryda"
skład farb, Toruń, ul. Mic*
kiewicza róg Klonowicza.

583?

Tapety
na caly pokój z bortą od

21 5.83

Farbypokost, lakiery,ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę k

zł o85

Mydła
rzadkie '/a kg 0.45

rzadkie białe 1Z2 kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

Im Kas(zyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, uł. Szczytna 15.
Brodnica, ul. Hallera 7.

2427

Lekcji

gryfortegiionowel
systematycznie i gruntownie
udziela W ł . Biberstein*

Zawadzka, dypl. naucz, mu*

zyki. Toruń, Nowomiejski
Rynek 10. II. 5830

Rower
męski, wózek dziecięcy,
licznik światła elektryczne*
go sprzedam. Czarnecki
Poru ń, Sobieskiego blok
ofic. 34 - 5837

Dziś
już wydajemy wszelkie to*

wary spożywcze na asy*
gnaty płatne dopiero 1 paź*
dziernika. ARACZEWSKI

Toruń, Chełmińska.

Astrologów
okultystów i sympatyków
uprasza się o podanie swych
adresów, celem zorganizo*
w ania się. Zgłoszenia w

Admistracji ,,Dnia Pomor*

skiego" w Toruniu pod nr.

5828

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho*
mości, w ynajmu lokali, re*

dagowanie wniosków, od*
wołań sądowych (482Q

Stowarzyszenie Wlaśdde-
!i Nieruchom ości, Toruń,
Most Pauliński 1.

Maszyny rolnicze
naprawiam fachowo, po ce*
nach kryzysowych. Własna
odlewnia żelaza 5674

F. KUJAWSKI

Fabryka Maszyn, Toruń.

i GDYNIA I
600.00 zl

dam za otrzym anie stałej
posady. Zgłoszenia do ,,Ga*
zety Morskiej", Gdynia, pod
,,Posada". 5850

Posiadłość
miejska na Pomorzu dla

przedsiębiorcy korzystnie do

nabycia. Wpłata zł 20,000.
Zgłoszenia do ,,Gazety Mor*

skiej", Gdynia, pod nr. 1488.
5851

Szlachetne

tynRi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów.
nież m armurki do lastrica —

hialy, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,,ELEWACJA'* Gdy*
nia, Abrahama 35. telefon
2*73. 5055

Śniadania |

Obiady
Koiacjje

zdrowe, smaczne i obfite

poleca
RestaaGraeia - Bar

BRACIA MAĆKOWSCY
Gdynia, Świętojańska 84.

Posiuilujemy
od zaraz wzgl. od 1.9. r.b.

rutynowanej stenotypistkize
znajomością księgowości i ję*
zyków polskiego, niemiec
kiego i angielskiego. Oferty
prosimy kierować do Adm n.

,,G azety Morskiej" Gdynia,
pod N r 2635. 5703

Truskawki,
Rabarbar, Szparagi

Teraz najlepsza pora do
sadzenia. Najtańsze, naj*
lepsze i najpewniejsze u

jBr. Nowackiego
Okonite (57l6

poczta i kolejWełno.

r 11
Dla szkól żeńskich

PLISUJE

SPÓOMKZKi
na przepisowe weory

IARWA
KAŁAMAJSKI

Gdynia
ul. 10 Lutego 6.

5823 Jf
u

Dom (wiH?a)
z centralnem ogrzewaniem
i ogrodem, przy parku do

sprzedania. Zgłoszenia
,,Dzień Tczewski" Tczew.

5847

Sprzedam
zaraz masywny dwupiętrc*
wy dom z restauracją, oraz

z obszernym sklepem bo*

cznym w rynku. Czynsz
za mieszkanie oprócz restau*

racj mies. donosi 280.— zł,
Kwidziński restaurator, Wej*
hcrowo, PL W ejhera 22.

5848

MieszKania
9pokojowe z kuchnią, kom*

fort., 4 pokoje z kuchnią -

komfort., 2 pokoje z kuchnią
w oficynie, 1 pokój w ofi*

cynie, 1 skład frontowy,
magazyn*warsztat, piętrowy
murowany, tanio do wyna*
jęcia. Bydgoszcz, ul. Gdań*
ska 69. Inform acje u go*
spodarza od godz. 15— 19

Ogłoszenia: wiersz miiim. na stronie 7-tamowei nwr *i
w tekście na pierwszej str o n ie ................................. , . . !
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zt - w tekście .

-
. **'ł*n

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* d'roi.i
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2S% zniżki, komunikaty 50 gr
w *2ło,sz.enia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
WGdańsku za wiersz m/m na strome 7-łamowej ..... 15 fe n

l. ** "
- 4-łamowei II.. 50 fen'

Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e .............................. .

” 10 fen'.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Źa termi'nowy druk!
rzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny! Witold Mężnickl, Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańskai Wilhelm Grlmsmann*
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p .

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba12.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynią! Józef Dobrostański, Gdynia. Szkoina.
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) .

Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego'* Władysław Szyałcwski Ino-
wrocław. ul. Solankowa 4. !

Redaktor odpowiedz. za Tczewt Antoni Czerwiński Tczew. Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami PomorskieI Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

Abonament: miesiączny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj . itit.*. . tf2.50 zł

z odnoszeniem do domu . . . . *.. ******.. . 2 .80 ił

przez pocztę z odnoszeniem , . . . . . . . tt****2.89zł

pod opaską ...... ....... . . 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę , , 2,32 gd przez gońca. ..... 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . 4.-gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody wza
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie piętna.


